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^  d<v komisya kolonizacyjna powo- 
" zycia przed jedenastu laty oso

bną ustawą, wyszła z wyłącznej inieyatywy 
ówczesnego kanclerza ks. Bismarcka, przed
kłada sejmowi pruskiemu meinoryal o swrojej 
działalności i składa rachunki z poruczone- 

*go jej adm inistracji funduszu stumilionowego 
który w myśl ustawy przeznaczony jest na 
wykupywanie ziemi z rąk polskich i przepro- 
dzenie dzieła kolonizacyi niemieckiej w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Chociaż ko
m isja  w najświeższym memoryale, podobnie 
jak z lat^ubiegłyeh, stara się przedstawić w 
jak najpiękniejszem oświetleniu swoją działal
ność i przskonae, że osiągnięte przez nią re
zultaty odpowiadają pokładanym nadziejom, 
to przecież nie brak w nim rysów, które 
wskazują, że to co osiągnięto z wielkim tru 
dem, z olbrzymim nakładem  pieniężnym nie 
może być uważane za taki sukces, by mógł 
wprawić w zachwyt nawet ludzi o znaeęmd 
skromniejszym apetycie , niż autor usta
wmy kolonizacyjnej. WprawTdzie powiodło s b  
wykupić znaczne,, obszary z rąk polskich, 
lecz sprzedającymi tutaj byli po większej 
części ludzie zagrożeni ruiną m ajątkową, 
którzy i bez tego prędzej czy później, byliby 
zmuszeni pozbyć się bądź dobrowolnie, bądź 
w drodze subhasty swojej własności i ci 
też robili na komisyi stosunkowo świetne 
interesy. Natomiast nieulegli prawie wcale po
kusie zawarcia bliższej znajomości z ijs ty tucyą 
antypolską ci właściciele ziemskich majątków7, 
których w pierwszym rzędzie radby był Ib- Bis- 
<nar<’.k obaczyć przegrywających przy stołach ru 
letowych w Monaco zaczerpnięte^ f-iaduszustu- 
inilionowogo złoto. Omyliła też nadzieja, że 
włościanie z głębi Niemiec wydzfcrać sobie 
będą parcele kolonizaeyjue, że powiedzie się 
ztaintąd sprowadzić gromadnie żywioł i zaso
bny i przydatny do krzewienia cywilizacji 
niemieckiej. Chłop z nad Benu i innych okojia 
wielkiej ojczyzny niemieckiej nie kwapił się 
jakoś, pomimo ponętnych obietnic szukać szczę
ścia w nowych stronach a ci przybyąze któ
rzy stanęli do apelu, w małej tylko części 
posiadali warunki, wymagane przez kom isję 
kolonizacyjna. To też komisya nagromadziw
szy dużo ziemi widzi się zmuszoną utrzymywać 
wielkie obszary w7e własnej adm inistracji, co 
nie zgadza się z zasadniczymi celami instytu
cji, lub oglądać się za dzierżawcami, ażeby 
zwolnić się z trudów bezpośredniego prowa
dzenia gospodarstwa, co połączone jest ze 
znacznymi kosztami. Jedno i drugie natural

nie opóźnia proces parcelacyjny i czyni fikcyj
ną myśl przewodnią ustawy kolonizacyjnej.

Przypatrzmy się bliżej co osiągnęła 
komisya w ciągu lat jedenastu. Wprawdzie 
zakupiła ukoło 860.000 morgów magytębur- 
skich ziemi, na co wydała mniej u ręcej 56 milio- 
ńów marek, przeprowadziła znacznym ko
sztem drenowanie pól, pobudowała szkoły, 
świątynie protestanckie, domy dla kolonistów, 
i przyprowadziła jako tako do porządku zruj
nowane majątki, lecz ostatecznie zdołała, osie
dlić zaledwie 197.5 kolonistów. Że w rozda
waniu parcel odgrywało ważną rolę wyznanie 
kandydatów, świadczy fakt, iż na przytoczoną 
wyżej liczbę kolonistów znajduje się zaledwie 
130 katolików, a zatem przeszło czternaście razy 
więcej jest protestantów, niż wyznawców roligii 
katolickiej. Pakt ten, na który w sejmie wie
lokrotnie zwracali uwagę posłowie centrum  i 
Polacy dowodzi najwymowniej, żę Mziełc ks. 
Bismarcka ma na celu nie tylko germanizo- 
wanie ale sprotestantyzowanie dzielnic prze
ważnie katolickich.

Ogółem nabyła komisya 148 większych 
■majątków, a to 29 z wolnej ręki, 119 na sjibkau- 
ście i 35 posiadłości włościańskich z tych 24 
na subhaście. Widoczna ztąd, żc komisya wo
lała stawać do konkurencji na licytacjach i 
tam korzystać ż  ciężkiego położenia licytowa
nych, aniżeli kupować dobra z wolnej ręki.

W roku zeszłym ofiarowano komiśyi na 
sprzedaż z Ajolnej reki 81 dóbr większych i 
27 włościańskich, w tej liczbie ze strony pol
skiej -25' John większye-h i IR włoścumskich, 
ze strony niem ietkjej 56 dóbr więbrzy■ h i U 
włościańskich. A więc pod naciskiem ogólnej 
biedy w rolnictwie dwa razy więcej ]® m c& w  
niż Polaków szukało ratunku u komiśyi. Ko
m isja  jednak okazała, się wstrzemięźliwą w 
dalszym nabyw aniu ziemi. Uznała tjfiko 7 
większych dóbr stosowneini do celów kolom- 
zacyjnyeh i nabyła je wszystkie z wolnej 
ręki.

Razem wynosił zeszłoroczny nabytek ko
misyi blizko 14 tysiećy morgów., był więc 
w stosunku do roku 1895 mniejszy o 16 ty
sięcy morgów.

: ;  M emoryał komisyi kolonizacyjnej będzie 
niezawodnie przedmiotem ożywionych obrad 
w Izbie pruskiej. Można przewidzieć z góry, 
że Kolo polskie wystąpi z jednej strony — 
ąąk to było już w latach zeszłych — przeciw 
ustawie kolonizacyjnej, jako wyszłej z pobu-
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lenia, że od prawa nabyw ania parcel w yłą
czeni są włościanie polscy, a natomiast ota
czani protekcją i popierani włośaiafinSnie- 
mieccy i to głownio wyznania prdtestaackiego.

Sprawy k ra jo w i

(K w estya reformy stosunków agrarnych*).

p-*(§) W ydział krakołfSkiego klubu kon
serwatywnego wniósł w ubiegłej sysyi do 
Sejmu petyeyę o polecenie Wydziałowi kra
jowemu zwołania ankiety, cełfein zbadania u- 
rządzeń agrarnych w G alicji i wskazania 
środków napraw y stosunków. P etycja  ta po
rusza cały szereg najważniejszych zagadnień 
na polu e.konomicziiein i społecznem.

Komisya gospodarstwa krajowego, któ
rej Sejm powyższą petyeyę do fUfctwienia 
przekazał, wygotowała na podstawie referatu 
p. Brykczyńskiego sprawozdanie, w k-tórem 
podniosła, iż urządzenia i stosunki agrarne 
w kraju naszym nie odpowiadają dzisiejszyfu 
potrzebom rolniptw a; niezbędną jest poprawa 
tych stosunków, tak na polu rolnictwa, prze
mysłu rolniczego, jako też i na polu ustawo- 
dawczem, czy to ce^em zapobieżenia! Zbytnie
mu rozdrabnianiu gruntów włościańskich, czy 
zaprowadzenia komasaeyj, m elioracji na wię
kszą skalę, zmiany i zniżenia taryf kolejo
wy 6h dla produktów rolniczych i w wialń 
innych kierunkach.

Komisya gospodarstwa krajowego potl-sl 
niosła następnie, że sprawa m in io w a n ia  i 
polepszania stosunków agrarnych składa się 
z tak różnorodnych zadarL których dokładne 
i wszechstronne zbadanie# jesfo nieodzownie 
pdtrzebne, wymaga zatem i wiele czasu i ze
brania znacznych materyałów a przedewszyst- 
kiem ciągłości pracy, by możaa mieć nadzie
ję dojścia do konkretnych i poważnych re
zultatów.

Komisya wyraziła z tych powodów prze-; 
konanie, że w pierwszym rzędzie Wydział 
krajowy, który skoncentrowanjp ma w jednym  
departamencie wszystkie sprawy, mające sty
czność z rolnictwem, powinien i może zająć 
siK  skuteczniej przy pomocy krajowej kom isji 
rolniczej, ustanowionej przez Sejm dla -spraw
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z Powaffa i '-11®111 Wlekuiste — od-zakoomk.
ka głosów! s ûszrde m ówi! — ozwało

Lecz tymczasem zbliżyli się do głównej 
bramy klasztornej, w której czekał na księżnę 
opat na czele licznego orszaku zakonników 
i szlachty. Ludzi świeckich: „ekonomów11,
„ a d w o k a t ó w „prokuratorów“ i rozmaitych 
urzędników zakonnych, zawsze bywało w kla
sztorze sporo. Wielu też ziemian, możnych 
nawet włodyków, trzymało nieprzeliczone z;e- 
mie klasztorne dość wjęjątkowem w Polsce 
prawem lennem  —  i ci, jako „wasale11, radzi 
przebywali na dworze „suzerena", gdzie przy 
wielkim ołtarzu łatwo było o darowizny, ulgi 
i wszelkiego rodzaju dobrodziejstwa, zależne 
nieraz od drobnej usługi, ocl zręcznego słowa, 
lub od drw ili dobrego humoru potężnego opa- 
ta. Przygotowujące się. uroczystości w stolicy 
ściągnęły też wielu takich wasalów z odie- 

łgłych stron, ci zaś, którym trudno było z po- 
w7oclu natłoku znaleźć gospodę w Krakowie, 
mieścił' się w  Tyńcu. Z tych powodów obbas 
centimi villarum  mógł powitać księżne wr li
czniejszym jeszcze, niż zwyczajnie, orszaku.

Był to człowiek wyysokiego wzrostu, z twa
rzą suchą, rozumną, z głową wygoloną na 
wierzchu, niżej zaś, nad uszami, otoczoną 
wieńcem siwiejących włosów. Na czole miał 
bliznę po ranie, widocznie za młodych rycer
skich czasów otrzymanej, oczy przenikliwe, 
wyniośle z pod czarnych brwi patrzące. Ubrany 
był w habit, jak  inni mnisi, ale na wierzchu 
miał czarny płaszcz, podbity purpurą, na szyi 
zaś złoty łańcuch, na którego końcu zwieszał 
się również złoty, drogimi kamieniami sadzony 
krzyż — godło opackiej godności. Cała jego 
postawa zdradzała człowieka dumnego, przy
wykłego do rozkazywania i ufnego w siebie.

W itał jednak księżnę uprzejmie, a na
wet uniżenie, pamiętał bowiem, że_ mąż jej 
pochodził z tego samego rodu książąt mazo- 
\vieckicfcjjz którego pochodzili królowie W ła
dysław i Kazimierz, a po kądzieli i obecnie 
panująca królowa, wTadezyni jednego z na j
większych państw w świecio. Przestąpił więc 
próg bramy, skłonił nisko głowę, a następnie 
przeżegnawszy Annę Danutę i caty dwór małą. 
złotą puszką, którą trzymaY w palcach prawej 
ręki, rz e k ł:

—  W itaj, miłościwa pani, w ubogich 
progach zakonnych. Niechaj święty Benedykt 
z iłursjr.i, święty Maurus, święty Bonifacy 
i święty Benedykt z Aniane.. a także i Jan 
z Tolomei — patronowie nasi w światłości 
wiekuistej ży jący , obdarzą cię zdrowiem, 
szczęściem i niechaj błogosławią cię po sie
dem razy dziennie, przez wszystek czas ży
wota twSgb.

—  L hybaby głusi byli, gdyby nie mieli 
wysłuchać słów tak wielkiego opata, — rzekła 
uprzejmie księżna.— tembardziej, że my tu na 
mszę przybyli, podczas której ich opiece się 
oddamy.

To rzekłszy, wyciągnęła ku niemu rękę, 
którą on, przyklęknąwszy dwornie na jedno 
kolano, ucałował po rycersku, a następnie 
przeszli zaraz bramę. Ze mszą czękano juz 
widocznie, gdyż w tej chwili ozwały się dzwony 
i dzw onki; trębacze zadęli przy drzwiach ko
ścielnych na cześć księżny w donośne trąby, 
inni uderzyli w ogromne kotły, wykute z mie
dzi czerwonej i obciągnięte skórą, dającą 
huczny rozgłos. Na księżnę, która nie uro
dziła się w kraju chrześcijayiskiin, każdy ko

ściół silne dotychczas czynił wrażenie, ów zaś 
tyniecki, sprawiał tein więksaę, że pod wzglę
dem wspaniałości mało innych mogło się 
z nim porównać. Mrok napełniał głębię św ią
tyni, tylko przy wielkim ołtarzu drgały pa
semka świateł rozmaitych, pomieszane z bla
skiem świec, rozjaśniających złocenia i ia*£by. 
Zakonnik, przybrany w ornat, wyszedł ze 
mszą. skłonił się księżnie — i rospoczął ofiarę. 
W net wzniosły się dy&iy wonne a obfite, 
które przesłoniwszy księdza i ołtarz, szły w spo
kojnych kłębach ku górze, powiększając ta
jemniczą uroczystość kościoła. A nna Danuta 
pochyliła w ty ł głowę i rozłożywszy ręce na 
wysokości twarzy, poczęła sig.inodlić żarliwie. 
Lecz g d y  ozwaly się, rzadkie jeszaae wówczas 
po kościołach, organy i poczęły to potrząsać, 
całą nawę grzmotem wspaniałym, to wypeł
niać ją  anielskimi głosami, te zasypywać ja 
koby pieśnią -słowieżą, wówczas oczy księżny 
wzniosły się do góry, na twarzy jej obok po
bożności i lęku, odmalowała sig rozkosz bez gra
n i c— i patrzącemu na nią zdawać się mogło, 
że to jakowaś Błogosławiona, która w cu- 
downeni widzeniu ogląda niebo otwarte.

Tak to modliła sie urodzona w  pogań
stwie córka Kiejstuta, która, choć w życiu, 
codziennem, równie, jak i wszyscy ludzie tych 
czasów, po przyjacielsku i poufale wspominała 
Imię Boże, jednakże w domu P an a  z dzie
cinną bo.jaźnią i pokorą w zn o s i ła  oczy k u  ta 
jemniczej i niezmierzonej potedze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



agrarnych, — tak wielką i mozolną p ra 
cą, jak zbadanie wszechstronne obecnych 
stosunków agrarnych w kraju i ułożyć pro
gram  czynności, któreby w następstwie wy
kazanym brakom i niedostatkom *w przyszło
ści zaradzić mogły.

Krajowa komisya rolnicza składa się nie 
tylko z zawodowych rolników, ale zasiadają 
w niej także mężowie dokładnie obznajomieni 
z ustawodawstwem krajowem, i którzy na 
tein polu oddawna pracując, wszelkie usterki 
i brak; dokładnie wyjaśnić mogą.

Komisya gospodarstwa krajowego sądzi 
jednakowoż, że do przeprowadzenia tej obszer
nej 1 mozolnej pracy przygotowawczej, dla 
rozwiązania wielu zagadnień' i trudności, W y
dział krajowy ząsifcgjiąć będżićr musiał- opinii 
ludzi fachowTOh i znawców a dopiero po ze
braniu  materyałów, może przygotować pro
gram  i zwołać szerszą ankietę, któraby nad 
konkretnym i wnioskami, opartymi na ścisłych 
danych, skutecznie obradować mogła.

Sejm zgodnie z wnioskiem komisyi po
lecił Wydziałowi krajowemu po zasiągnięciu 
opinii krajowej komisyi rolniczej i ankiety 
znawców, przedłożyć Sejmowi program czyn
ności i odpowiednie wnioski dla uzyskania w 
tym celu środków ustawodawczych i adm ini
stracyjnych.

W  tej sprawie wniósł do Sejmu także 
petycję  komitet Towarzystwa rolniczego kra 
kowskiego, która to petycya została powyższą 
uchwałą sejmową załatwioną.

Wybory do Rady państwa.

Wczorajszy zjazd delegatów komitetów 
przedwyborczych z okręgu krakowskiego do 
kuryi V., odbyty w Krakowie pod przewo
dnictwem p. Jana Skirlińskiego* przepro
wadził dłuższą dyskusyę nad sytuacyą wybor

c z ą  w okręgu i nad szansami kandydatów. 
W  dyśkusyi tej wszyscy delegaci godzili się 
na jedną zasadę, że kandydat powinien stać 
na gruncie katolickim i narodowym i wstąpić 
bez zastrzeżeń do Kola polskiego. Na podstawie 
przeprowadzonej dyskusji! przystąpiono do 
głosowania nad kandydatami. W ynik był na
stępujący: na 14 głosujących otrzymał 40 
głosów p. Feliks Gawłowicz; 4 kartki oddano 
białe. Po głosowaniu zjazd powziął następu
jącą uchw ałę : Zgromadzeni delegaci na zjazd 
okręgowy z powiatów Kraków miasto, Kraków 
powiat, oraz z powiatów Liszki, Podgórze i 
Skawina, uchwalają, w myśl instrukcyi przed
stawić komitetowi centralnemu do zatwier
dzenia i zalecenia z kuryi powszechnej kan
dydaturę p. Feliksa Gawłowicza, rolnika i ro
botnika z Dąbia.

Prezydent m. Krakowa p. Friedlein, w 
imieniu komitetu wyborczego miejskiego wzywa 
pragnących się ubiegać o m andat poselski do 
Bady państwa z miasta Krakowa (kurya II.), 
aby go o tym zamiarze zawiadomili piśmiennie 
najpóźniej do dnia 1 marca t. j. w poniedziałek 
do godz. 12 w południe, oraz aby przybyli 
na posiedzenie komitetu wyborczego miejskiego 
w d. 1 marca o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń krakowskiej Eady miejskiej, celem 
objawienia swych przekonań pohtycznych i 
zapatrywań na sprawy krajowe.

Z Przemyśla otrzymujemy następujące 
pismo: Z upoważnienia centralnego komitetu 
przedwyborczego, upraszają podpisani wybor
ców więjgząj własności okręgu P rzem y śl-Ja 
rosław, aby zechcieli przybyć do 'Przemyśla 
(Bada powiatowa) w sobotę^ 6 marca o go
dzinie pół do dwunastej* celem porozu
mienie się w sprawie wyboru posła do Eady 
państwa. Pragnący ubiegać się o m andat po
selski, zechcą zgłosić swą kandydaturę pi
semnie do jednego z podpisanych i osobiście 
na powyzszem zgromadzeniu. n “ Czaykutvski 
J . Czartoryski, W. Kozłowski, W. Sapieht?.

Z Niska p iszf do Czasu. Duia 23 b. m. 
odbyło się zgromadzenie przedwyborcze dla 
kur y i . V’., zwołane przez komitet powiatowy! 
przy licznym współudziale wyborców. Na to 
zebranie przybył ks. kanonik Fischer, które
go przemówienie hfrdzo dobre zrobiło wraże
nie. Uchwalono usilnie popierać wybór ks. 
karónika F ischera na posła do Eady państwa 
z kuryi piątej.

W  Brzesku odbyło się dnia 23 b. m. 
zgromadzenie zwołane przez prezydyum Ea
dy powiatowej celem wyboru delegatów na 
zjazd, który m iał odbyć się w duiu wczoraj
szym w Tarnowie dla porozumienia się w 
sprawie wyboru pp%ła z kuryi piątej z okrę
gu Bochnia, Brźe.sko, Tarnów, Pilzno. Prze
wodniczącym wybrano p. Jana Gotza z Oko
cimia ; delegatami p. Gotza i włościanina Bóż- 
kowicza z Tymowej i Strokę z Tworkowej. 
Na zgromadzeniu tern wypowiedział ks. ka
nonik Kopyciński mowę, w której Oświadczył, 
że nie przyjechał nikogo o m andat prosić, 
ale gotów jest go przyjąć, jeśli mu wyborcy 
zechcą swoje głosy oddać. Po przemówieniu 
księdza Kopyciński ego zabierali głos włościa
nie, a korespondent Czasu, zdając sprawę z 
przemówień ich, w szczególności z przemó
wienia włościanina Bożkowicza, zaznacza, że 
zebranie wtorkowe w Brzesku pozostawiło jak 
najlepsze wrażenie. „Każdy obecny — pisze 
on — czuł się dumny z tej szlachetności, 
która leży na dnie duszy polskiego włościa
nina, jeśli jej niekorzystne wpływy zewnę
trzne nie przygłuszą. Oby takich zebrań, 
na który chby każdy mógł wypowiedzieć 
swobodnie, co go boli, było jak najwięcej; 
oby zdrowy rozum chłopski wziął górę nad 
sztucznie podtrzymywaną agitacyą, a przeko
namy się wszysc^, że mogą nas dzielić dro
bne swary i sprzeczki, ale że nie ma żadnej 
takiej sprawy, w którejby ludzie dobrej woli 
ręka w rękę iść z sobą nie mogli. Każda se- 
sya sejmowa uchyla stopniowo to wszystko, 
co dotychczas dawało powód do drażliwości. 
Wzajemne zbliżenie obudzi tę dobrą wolę i 
wywoła zaufanie*1.

W Jaworowie, pod przewodnictwem pe- 
i Jana hr. Szeptyckiego z Przyłbic jako 

marszałka tamtejszego powiatu odbyło się w 
dniu 24 b. m. w sali Eady powiatowej liczne 
zgromadzenie wyborców dla w ysłuchania po
litycznego wyznania w iary kandydatów pj? 
posłów ż kuryi V i IV.

Pierwszy zabrał głos ks. Leon Pastor 
z Eadymira jako kandydat na posła do Eady 
państwa w kuryi V. Następnie przemawiał 
jako kandydat w kuryi IV  p. Teofil Meruno- 
w ń x  Zabierało głos wielu mówców pro  i con
tra. Między innym i gr. kat. proboszcz ze Szkła 
ks. Dymitr Hordyński oświadczył w imieniu 
dość licznie zgromadzonego duchowieństwa 
uskiego, że poprze ono jak najprzychylniej

kandydaturę ks. Pastora. —  Jak Gazeta N a 
rodowa zaznacza, nikt nie podniósł innej kan
dydatury i hr. Szeptycki stwierdził w końcu, 
gdy na %ezwanie jego nikt się temu nie sprze
ciwił, że zgromadzenie zgodziło się jedno
myślnie na kandydatury ks. Pastora "i! T, Me- 
runowicza.

Piszą nam  z K om arna:
W ybory wyborców w Komarnie rozpi

sano na dzień =24 b. m. Znaczna część 'wy
borców podrażniona agitacyą zebrała się już 
0 'godzinie pół do 7 rano w7 sali urzędu gm in
nego, gdzie wybory miały się odbywać. Gdy 
bkoło godziny 8 rano nadszedł telegram ze 
starostwa w Budkach, w którym term in wy
borów odroczono (z powodu zasłabnięcia prze
znaczonego komisarza wyborczego, którego na 
razie nie było kim zastąpić), wyborcy upa
trywali w tern zarządzeniu pedstęp burmistrza 
dra Jaklińskiego i wyszli na rynek wynosząc 
groźne okrzyki przeciw niemu. Na rynku agi
tatorowie nie skąpiąc gorących trunków, pod
burzali tłum zebrany. To też gdy dr. Jakliń- 
ski wracając ze szpitala nadszedł na rynek a 
równocz|pjnie nadjechał zarządca dóbr hrabie
go Lanckorońskiego w Komarnie, p. Trojan, 
tłum rozjuszony rzuoił się na nich; dzięki per- 
swazyom wachmistrza żandarmeryi Popiela, 
tłum  na chwilę się powstrzymał a obu zagro
żonym udało się wejść do domu Towarzystwa 
zaliczkowego. W tej oliwili tłum  rzucił ńię na 
dom, do którego weszli, a wyłamując! drzwi 
i okna usiłował w targnąć do środka. Przy 
sposobności tego napadu zginęło z kasy To
warzystwa przeszło 500 zł. W achmistrz żan
darmeryi zdołał wprawdzie wyprowadzić pp. 
Jaklińskiego i Trojana z napadniętego domu, 
ale nie był w stanie ochronić ich przed tózjadłą 
tłuszcz* P. Trojan, odniósłszy kilka uderzeń, 
dopadł swego wózka i odjechał na folwark 
w Chłopach. Dr. Jaklińskiego obito i zranio
no w głowę kamieniami. Wydobywszy się z 
rąk tłu sffży ^  skrył się na stryebu jednego z 
sąsiednich domów, gdzie go po chwili dwaj 
ekscedenci dopadli, ale zadowoliwszy się przy
jęciem złotego zegarka i złotego pierścienia, 
tudzież obietnicą, że w dniu następnym  do
staną po 100 zł., usunęli s-ię i nie zdradzili, 
gdzie dr. Jakliński Sgjj schronił. Nie znalazł
szy dr. Jaklińskiego, tłum  pociągnął na ry
nek i tam wznosił groźne okrzyki przeciw 
-Polakom i „panom**. Żandarm erya widząc, że 
jej siły nie wystarczą, a tłum rozejść się nie 
chce i wcale nie dwuznacznie objawia chęć 
napadu na folwark w Chłopach (gdzie dr. 
Jakliński popołudniu w przebraniu cię schro
nił), zarekwirowała -telegraficznie asystencję 
wojskową w Gródku. Za przybyciem'rWBjsia 
około północy, zapanował spokój. Wieczorem 
jeszcze przybył komisarz starostwa z Endek i 
rozpoczął dochodzenia. W dniu weżorajszym 
zaś przybył starosta z Budek. Ludność się u- 
spokoiła, Czterdziestu ekscedentów wraz z 
przywódcami przy aresztowań o? —  tak, że wie
czorem przeważna cześć wojska mogła po
wrócić do Gródka. Lekarze sądowi rany dr. 
Jaklińskiego uznali jako ciężkie uszkodzenie 
ciała, — życiu rannego jednak na razie nie 
grozi niebezpieczeństwo.

% Warszawy.
jstp

(N o m in acy a  p. L ig in a .  —  O dpraw a * ^ 
cznem u dz ien n ik o w i p e te rsb u rsk a

Nominacyę p. Ligina na k u r a ^  
szawskiego okręgu naukowego powńa 0pr2fi‘

la

działał, sława człowieka wysokiej ^?^Jjvpega

polska w ogóle bardzo przychyl®0’ 
dza go bowiem z Odessy, gdzie _ od 1 
działał, sława człowieka wysokiej w10 
wego charakteru i nadzwyczaj sprawi0 
Ztamtąd piszą o nim  do jednego i u* t  
ków warszawskich: „Spokojny, 
służny, uczynny, słowem, człowiek j pie 
zalet, jakich Odessa nie posiada ,pl n’ajd^; 
wiadomo, czy drugiego podobnego 1 ĝ pit 
Nie wiadomo ktoby mógł go godnie 
na stanowisku prezydenta młodego . c p  
potrzebującego prawdziwie „głowy"- 
gdy doszła do Odessy wiadomość, ê / ' . ve 0
miasto opuszcza, posypały się depu’ %l. 
obywateli, kupców, różnych Towarzyę \  j» 
decznemi życzeniami i powinszować8 Aji 
nowem polu działalności, wyrażając 
żal po stracie tak zacnego człowieka"-

Z powodu reskryptu carskiego j1 ? jf 
Apuchtina, Nowojt W remia  wystąp1*0^ !  
tykułem, w którym twierdzi, że 
„zwróci do rzeczywistości zbyt 
lekkomyślnych marzycieli w polskich 
politykujących**. /

Na zwrot ten organu z nad 
powiada Gazeta Polska  co następuje- ^  

,, Niedobrze rozumiemy, o jakich ’’ poi' 
krewkich i lekkomyślnych m arzycielach^^ 
skich kołach politykujących mówi . ^  
Wremia. W każdym razie nazwa ta 
stosować się do ogromnej większości 
wykształconych naszego społeczeństw*- 
wiele przetrwaliśmy ciężkich doś^1̂  2»s 
abyśmy skłonni byli do* złudzeń; ( jeSjp #  
znajduje się nawet wśród nas jakaś ZL #  
garstka „lekkomyślnych marzycieli") . 
cych swoją politykę na ruchomych P,a ^  
to nie należy brać jej w rachubę, sk o ń ^ if  
się poważnie o rzeczywistem usposobi®^ f  
łego narodu. Naród, nie wydziedzi0? 
pełnie z przymiotów umysłowych, ®1 
swojej przyszłości na takich podstąp00*1’ 0M 
pierwszy-lepszy dziennikarz jedne® J e r  
gnięciem pióra obalić jest w stanie, 
we własne siły moralne, w swoja 
dowaną pracę i wreszcie w logik? p  l*1 
niezależną bynajmniej od chwilowej *a
niełaski tej lub owej gazętŁ To też :
przez siebie „zbyt krew ką“ gromać®. #  
tantów politycznych niech Łatwi* Ll<w 
'rojer WremUk. i ,'W.edług. ,.upońóte*m»- t> 
polskiego społeczeństwa w kraju p®lS 
wywrze to żadnego wpływu.

Grecya, Turcy*, i mocars

W  tej chwili cała uwaga 
na rokowania mocarstw w sprawie 
zarządzeń, zmierzających do zażegn*11 . 
cko-greckiego zatargu. . jj fl.i

Politische Correspondenz donos1’ 
carstwa zamierzają bezwłocznie 1 
gabinet ateński, że projektowana ^  nfi 
dla Krety w najkrótszym czasie zosf-

JANEK
(25 f ra a a o -a s ls ie g -o )-

VII.
(Ciąg dalszy).

U pani Norbert Lesplagues bywali sta
rzy szambelanowie, generałowie, deputowani, 
bogaci przemysłowcy, świat bogaty, elegancki, 
wyrafinowany nawet, a le '‘nie obdarzony zhyv 
tnią delikatnością, lubiący wspominać świetne 

Lczasy drugiego cesarstwa. W tern tow arzy
stwie dzieci i wnuki, wyrośli za republiki, 
przypominali sobie, jak ojcowie ich stroili się 
w pończochy i krótkie pantalony, a matki 
przywdziewały dworskie suknie, aby iść do 
Tuileryów. Młodsza generacya szczegól
niej, tworząca odrębną; fo te ry ę ^  trochę za 
wiele może zarozumiałej próżności ze wspo
mnień tych cze rp a ła ; ale swoją drogą, cho
ciaż było w tern może więcej pozowania, niż 

.“głębokiego przekonania, w gruncie rzeczy nie 
zawadzi nigdy zachowanie niektórych zwy
czajów i obyczajów przeszłości, o ile one ną 
to zasługują i jeżeli nikdgo nie rażą.

Przez czas dłuższy Janka wahała sijt 
nad wyborem koloru sukni, w której ukazać 
się miała na pierwszym balu. W  różowym 
brunetce nie bywa do twarzy, ale ^o wybrać ? 
biały czy b łękitny? Biały kolor jest młodszy,.' 
ale ona jeszcze oyła tak młodą, że wolała 
błękitny.

Pani Avxńl jednak zadecywała, że Janka 
ubierze się biało.

— W białym kolorze doznałam w Tui 
leries powodzenia, jedynego, o którem jeszcze 
do dzisiaj pamiętam —  rzekła, wzdychając.

Pofi)imo tych wspomnień jednakże, roz
liczne przygotowania na bal, -zniewoliły panią 
Avril, że musiała zapomnieć o swojej osobie. 
Podniecona, przejęta nagle próżnością macie
rzyńską! pragnęła, żeby córka ubrana {fyta 
cudownie, ale nie w banalny sposób. Obecne 
mody nie podobały się jej. Szczególnie co do 
f ry z u ry  pragnęła, coś „ artystycznego Zawo- 

)® a  fryzyera i kazała mu najprzód prćbowaą1 
ułożyć włosy Janki „po grecku“, płasko przy 
głowie z trzema złotemi przepaskami.

'-N i .szczęście przyszła właśnie Cecylia i 
zaczęła się na cały-'głos o b u rza j.;.

— t o  szkaradzieństwo! — zawołała.
Janka, zaniepokojona, błagała matkę,

żeby pozwoliła kuzynce zadysponować je j fry
zurę; czyż Cesia, bywająca co wieczora w świę
cie, nie lepiej od nich wiedziała, jaka teraz 
moda czesania!

Postanowionem zostało, że Jajfka będafej 
miała włosy zwinięte w wfzeł po prostu, z ga
łązką bzu na boku.

— ^rzedewszyeHciem -ń.iń sy<p-dużo pu
dru na twarz! —  poleciła Oq$a.

W dniu balu Janka nie rdfcła jefć o- 
biadu w skutek wzruszenia. Suknia i wszyst
kie tuałetowe dodatki, rozłożone'* na kanapie 
w jej pokpiu,, tw orzy^  pagórek biały, lekki 
jak  mgła, który Janka nazwała „moje ba
ranki". Podczas gdy się ubierała; podnie,eońaJ 
wyobraźnia nasuwała jej myśl, że na tym 
balu nic jej się nie powiedzie: wejdzie do 
sali niezgrabnie, nie będzie znała nikogo, zo
stanie na swojem krześle jak kołek i odnies:e

do domu sw7ój karnecik zupełnie biifl’y, nieza- 
pisany !.... Suknia jej się rozedrze, zgubi trze
wik, policzki jej nadto b ęd ą ||śę rw o n tó  To o- 
statnie przypuszczenie'wvydał'o jej się. tak przy- 
krem, że poszła przyłoży® twTarz do szyby 
okna, aby ją  ochłodzić. Matka zastała ją  przy 
tem oryginalnem zatrudnieniu i zapytała zdzi
wiona, cor.ona robi?

—'Nic mamo ! patrzę sobie przez oknbl —
ffrdrzekła.

Jak wsiadła do powozu i jak jechała® 
^a k itą  spMobeiff znalazła Się na schodach? 
Jakiego wrażenia doznała, oddaws»y swoje, 
liftro (lo garderoby i czując, że została z od* 
krymńii ramionami w wTygorsowanej sukni ? 
Janka nigdy tego sobie przypomnieć nie mo
gła. P tzjpom inała sobie tylko, że poznała słu- 
ż*ego, tęgiego męzczyzmę czarno ubraftggo, 
który If^J1 saliajcMem w kościele świętego 
Filipa i i  tag'o porrodu w e bardzo się prze
straszyli, gdy ten ostatni, głosem donośnym, 
zaanonsował :

- -  .ęąni i p in n a  A v ril!
Poj przywitaniu s iF s  panią Norbert Les

plagues, która Ipeznie spojrzała na nią, ale 
potem uśmiechnęła ,sifc bardzo uprzejmie, spu
szczając Tornetkę, Janka udała się, prosto do 
wielkiego salonu, gfJSe natychm iast spostrzegła 
Cecylio.

— Ęfzychddzę schronić się przy tobie, 
rzbkla, siadając na wolnem krześle; jak wy- 
glądaiff.?

— Bardzo dobrze.
W tedy : dopiera Jan ina ośmieliła się

ogląjjńąć w7 około.
Salon, oświetlony elektrycznością, wyda

wał jej się pałacem pełnym  blasku i kwiatów; te 
kobiety, które widziała, przedstawiały jej się

jak istoty wyjątkowe, które zdawaj? 
umieć żyć gdzieindziej tylko p o ś r ó d  1 ■

tła, woni, w mglistych szatach, .i 
tylko rzadkimi owocami i boskimi ^  L  
a mężczyźni, także nadzwyczajne is.too a , 
trzyli na te kobiety i brali je kol0J®[ ^  j, 
miona, jakgdyby to zajęcie było j e d f j  ̂  
lem ich życia. Nie mogła sobie wyp® 
istot gdzieindziej, tylko w tym świ0tla^  rj,, 
łonie, ani pomyśleć, że one żyją z,
kłych ludzi, biorąc udział w codzi0lll1' I j K
skach i zajęciach tego świata. Zdaw „01 ^ 
że pod tym złoconym sufitem, z W0 
sały lekkie girlandy, było by nie oaLjj 
mówić o rzeczach banalnych, o ^  l$ w J ,  
kle się rozmawia: skarżyć się n° 
powozu, mówić o zawodzie ze strony.K ; ^  .j 
o dolegającym trzewiku, albo źle i i f j  
wydawało jej się rzeczą nieprzyz^01)* 
w obec takiego towarzystwa. 
używano w konwersacyi, musiały h? t 1° ^  
wyszukane, rzadkie, lekkie i kwiecl̂ .0̂  ^  
nie była zdziwiona usłyszawszy 
dego człowieka w monoklu w ofcjji >. 
jącego „czarownym Edenem ", ogiy j  
z którego właśnie wracał ze s 'v° ^ ujfZ* l̂!li' 

— Oto Ireneusz! rzekła Jank*’ ^  
pana de Montelaire zbliżającego s .  I'

-  Moja śliczna kuzynka z00 zyjf 
mi. zaszczyt, obdarzając mnie f
cem? spytał kłaniając się * galan ^  y

—  Bardzo chętnie, odrzekła 
dając mu rękę. Ale poczekaj pa® ĝ 0j 
piszę — dodała, otwierając szyb 
neeik.

(Ciąg aalszy nastąpi)-



Wa<W
gać w życ*«- Autonomia ta będzie pole- 

^P e łn em  równouprawnieniu chrze- 
w°jskow a ? etan pocl w7'? 1?'1®111 politycznym, 
terp za -m ' obywatelskim. Równocześnie z 
z^anieWl^ omieriieni otrzyma rząd grecki we- 
Wofnj. ’ aoy o ile możności najspieszniej od- 

^ y e  wojska z Krety 
% tUc„- lal°iności o szczegółach przyszłej kon- 
l>gdzie e1'6^ ’ niemniej, że gubernatorem, nie 
SzcZeo, 9 rek> ani Turek, są przedwczesne, 
rat] ju- y n i® były jeszcze przedmiotem na- 
Zasadp °?arskvva postanowiły dotychczas tylko 
Dotuj,''1 Z(i ^ reta otrzymać ma obszerną auto- 
Hie “ P°d zwierzchniczą władzą sułtana, a 
d o iw : P^ejśó pod panowanie Grecyi. Wia- 
jest ; C 0 ultim atum , przedstawionem Grecyi,

Przedwczesną.
prZy dotychczasowe upieraniu się Grecyi 
slabp au®l£syi Krety, zdaje się widocznie 
Wezoi^' ^rraczącym objawem jest przed- 
zyden^SZa P°siodzenie Izby w Atenach. Pre- 
stan 7 rninistrów, Delyannis, wystąpił bardzo 
słów Wczo Przeciw wnioskowi jednego z po
le watl0PozTGyb aby wyrazić mocarstwom ubo
ż a ł  l6’ 1 Pow°dn ostrzeliwania chrześcian 
kpnj ailrr statków europejskich i uzyskał wszyst- 
v>pj posam i przeciw7 jednem u tylko głosowi 
jak ‘̂ odaw cy pełne wTotum zaufania. Jest to, 

twierdzi jeden z polityków nie- 
api V . ’ rrre zupełna wprawdzie rezygnacja, 
jzącw v  uleS'łości, ale w każdym razie zna- 

°bja\T przełamania się greckiego oporu. 
Hej i60 togo przypuszczać można, że połączo
no 7̂ ełrl mocarstw uda się skłonić Grecyę

zupeł 
N i

nego ustępstwa.
dato • 0 f r - Nresse p isze: Zdaje się, iż u-
pom Sl®.n areszcie doprowadzić do zupełnego 
Wig.^oiienia między mocarstwami, Anglia bo- 
stry; zg°dziła się na postulaty Rossyi i Au
li1̂  ’ Za jej przykładem pójdą też W łochy i 
tui9 ?ł’a- Jako pierwszy wyraz tego porozu- 
dyoila należy uważać to — jak sądzą koła 
\v j j arQatyozne — iż ambasadorowie mocarstw 
za^i ^ tan tynopo lu  zawiadomią Porte, że mają 
biu A*> zaProwadzić pokój na wyspie w imie- 
wacu bhana, a to na następujących podsta- 
obSz ' zachowanie zwierzchnictwa sułtana i 

rba autonomia dla wyspy.
Ui6 lo  zdaje się także mieć na celu położe- 
kfój. arny dalszej \nobilizacyi wojsk tureckich, 
•buiei ^  W ®  się w pełnym  biegu, przynaj-

torya tych miast w sześeiokiloinetrowym pro
mieniu znajdują się pod opieką i ochroną mo
carstw7. Oddział powstańców kreteńskiah prze
kroczył dnia 2'1 b. m. pod Kaneą ten pro
mień, skutkiem czego dano ze statków euro
pejskich około 70 strzałów arm atnich do po
wstańców, poczem ci cofnęli się. Komendant 
eskadry angielskiej wysłał jednego z oficerów 
do pułkownika Yassosa z żądaniem wyjasAień. 
Pułkownik przyrzekł, iż da natychm iast roz
kaz respektowania terytoryów, pozostających 
pod opieką mocarstw. Yassos zajmuje coraz 
szersze obszary wyspy a w okupowanych 
przez niego okolicach panuje względny spokój.

Z Konstantynopola 'donosi depesza urzę
dowa: Z Azyi mniejszej wysłano do Saloniki 
i Monastoru nie 64, ale 72 bataliony redy- 
fów. Wczoraj było znowu dziewięć batalionów 
gotowych do drogi. Postanowiono ostatecznie 
rozdać żołnierzom karabiny Mausera. M inister 
m arynarki zażądał 5000 mauserowskich kara
binów. Okręt przewozowy „Iunid" odpłynął 
przedwczoraj z amunicyą i żywnością do Krety.

Do Adryanopola wysłano broń i am uni
c ję . Jestto środek ostrożności dla zabezpiecze
nia granicy Bułgaryi. Podobne zarządzenia 
wydane będą na granicy serbskiej.

K R O N I K A

Lwóic, 26 lutego

— JE. P. Prezydent Ministrów Ka
zimierz lir. Badeni, przybył dziś popołudniu po
ciągiem kuryerskim z Wiednia do Lwowa, aby 
wziąć udział w pogrzebie swej matki ś. p. Ce
cylii Lr. Badaniowej. Pogrzeb odbędzie się, jak 
już donieśliśmy, jutro w sobotę o godzinie 10 
przed południem z domu żałoby przy ul. Ko
pernika.

— Z Uniwersytetu. P. Antoni August 
Maksymilian Matakiewicz, rodem z Niepołomic, 
praktykant sądowy w Krakowie, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Telefon w Gorlicach. WT dniu 1 
marca r. b. oddaną zostanie do użytku abonen-

"rniei n ,3*v ” "‘““ r; Ty | tów w Gorlicach, urządzoną tamże państwowa
W  gip y,le.’ aby m.e m,an0 l) t e y  i Bied telefoniczna, którą przyłączono do tamtejszegoataku Turcyi na Grecyę. *

Brugini In-nkiom mocarstw^bgim krokiem mocarstw7 będzie takie
' zSarpo f ■ ■ «

Wrr-n, świadczenie w Atenach jednocześnie
G r^ waniem» m ająsem  charakter ultim atum , aby 
okr^ a wycofała wojska z Krety i odwołała 

Wojenne. W sz y s tk o  to ma być wyko-

0 :

niej le n ie m  dzieła pokoju, iż na Krecie sa- 
bierai ’yPaclk‘ coraz bardziej się wikłają i przy- 
T u J ^  Coraz więcej charakter krytyczny a 

■ya zbroi ' ‘

najbliższych dukmli. 
abinetom tern spieszniej jest z prze-

wigk
" W  ir° jn y 'JogłosU , anei obiegały już przed tygodniem

pa[i(5 Al* Jakoby muzułmanie zamierzali pod-
blizko i las*:o- Rzeczywiście 23 b. m, odkryto
żar j z ńadynku rządowego wybuchający po-
buehł ail° go ugasić. Potem 24 b. m. wy-
Wym -Ila^ e pożar w samym budynku rządo-
miedźv t *  czterech punktach równocześnie,
złożoną- obok pokoju komendanta warty,
żar zn.fl-Z włoskiego oddziału m arynarki. Po-
SaszeniuZCny l ,-cały budJ nek- W  Prae-V Przy
włoskich • udział marynarze ze statków 
szczególnir anstl'0-węgierskiclj, przyczem \\7y- 
tku ]yj- S1§ najbardziej marynarze ze sta- 

’> arJa  l 'e re sa “, którzy uratowali kasy

się jakoby w przededniu naj-

fund
M7

uszami rządowemi. Stwierdzono, że o-i VV C1U1.
JUi wypadku był podłożony.

gień

k rWaJ ” &<̂ Czas akcyi ratunkowej wszczęła się 
nier a. walka pomiędzy chrze.ścianami i żol- 
tkliwo ^  reck>ini. "Obie strony poniosły do- 
chem S, ty ' .Rodność owładnięta przestra-
Pejskie^10*11̂ 11' 0 s*§ na okr§Ły el,r0_

Ti
x imes p odają  następu jące sz A ” 70

bombardowaniu obozu greckiego: y  
strzałów7, 25 strzałów padło ze sta . < 
gielskich. W iele z tych strzałów p « « o  
klasztor św. Eliasza, który b y ł głow ną l _ •
cyą  powstańców. Podczas gdy KreterL  ̂y 
zabierali zabitych i rannych, Turcy 
strony rozpoczęli gw ałtow ny ogień. Aui 
łowię cheieli w ysłać dwóch lekarzy °  .
wyeh, aby nieśli pomoc rannym , a le w s ^ i 
wzburzenia Greków wywołanego kanonauą 
lekarze nie mogli dotrzeć do miejsca prze 
znaczenia. Bombardowanie wywołało nieopi
saną radość wśród Turków. P r z e z  poniedzia
łek  i  wtorek Turcy strzelali pod A krotin  n a  
chrześcian, k tó rz y  naw et nie odważyli się oc 
powiadać ognieni. Podobnież były o s t r z e l iw a n e  
greckie pozyeye pod Platanią. _ . ,

K orespondent Tim esu  odwiedzał w e w 
rek  w  kościele św . Eliasza ofiary bombardo
w ania . T rzech  pow stańców  już pochow ano. 
D w unastu  in n y c h  i  trzy  zakonnice odm osio 
rany . K lasztor p rzedstaw ia obraz rum y. bcia- 
rry i  podłoga zniszczone. W  klasztorze znaj 
dowało się  120 pow stańców . . ,

Korespondent N . fr . Presse donosi pod 
dniem 23 b. m.: Położenie na Krecie tak się 
przedstawia: Gdy eskadry mocarstw _ 7 J 
cztery punkta Kaneę, Rethym no Sitię 1 wau 
dyę, oświadczyli komendanci eskadr,

»Gazeta Lwowskka" z dnia 27 lutego 1897,

c. k. urzędu pocztowo-Megraficznego.

— S ty p c n d y u in  m u z y c z n e . Towarzy
stwo muzyczne we Lwowie kn uczczeniu pamięci 
zmarłego -prezesa swego, dr. Jana Czajkowskie
go, ufundowało wieczyste stypoudyum imienia 
jego, przeznaczone dla wybitnie utalentowanego 
ucznia konserwatoryum; nadto zamiast wieńca 
na trumnę zmarłego, złożyło na fundusz zapo
mogowy profesorów konserwatoryum 30 zł.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 3 marca o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, Rynek 1. 30. Na porządku dzien
nym : Wykład inżyniera p. Andrzeja K o rn e lu : 
„Znaczenie torfowisk w gospodarstwie społecznym“ .

— W  „S ka le" ostatni wieczór k a rn a w a 
łowy z kotylionem, na dochód funduszu inwali
dów, wdów i sierót kat. Towarzystwa rękodziel
ników, przy kapeli wojskowej 24 p.p. ,  odbędzie 
się jutro, vv sobotę.

— W lokalu klubu pocztowego odbył się 
wczoraj bał ekspedyentów, konduktorów, listono
szu w i woźnych pocztowych na k tó ry m  zauważyć 
było można wielu urzędników dyrekcji poczt. 
Bal otworzył polonezem drugi prezes klubu, p. 
radca Chołodeclu, poczem zabawa nader ożywiona 
przeciągnęła się do rana.

— P ogT /el) ś. p. dr Jana Czajkowskiego, 
członka Izby panów, prezesa wydziału Izby ad
wokatów, Towarzystwa muzycznego i wybitnego 
członka rozmaitych instytucyj finansowych, odbył 
się. wczoraj popołudniu. Olbrzymi kondukt żało
bny, poprzedzony prebendaryuszami zakładu ubo
gich, oraz długim szeregiem duchowieństwa za
konnego, prowadzili ks. Arcybiskup Issakowicz 
i ks. Arcybiskup Morawski. Przed trumną wie
ziono mnóstwo wspaniałych wieńców. Za rydwa
nem żałobnym postępowała najbliższa rodzina, 
wśród której umyślnie przybyły na pogrzeb z 
Krakowa p. delegat Kazimierz Laskowski. W or
szaku pogrzebowym był też J W. Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Jan Lidl, najwybitniejsi przed
stawiciele sfer sądowych, świata prawniczego, 
finansowego i artystycznego, urzędnicy instytucyj 
których zmarły był naczelnikiem lub członkiem, 
włościanie z dóbr Kamionki wołoskiej, oraz nie
zliczone tłumy publiczności. Nad grobem rodzin
nym, na cmentarzu Łyczakowskim po ceremonii 
kościelnej, odśpiewał chór gai. Towarzystwa mu
zycznego pieśń żałobną, która smutny obrzęd za
kończyła.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Zygmunta Dembowskiego, prezesa 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, od
prawione będzie w poniedziałek, dnia 1 marca 
o godzinie pół do 12 przed południem w kościele 
Arehikatedralnym, na które dyrokeya gal. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem uprzej
mie zaprasza.

— Na p o m n ik  Tadeusza Kościuszki, u- 
ehwaltł wydział Tow. gimnastycznego „Sokół“ 
we Lwowie, złożyć datek w kwoeie 25 zł.

— Ś lu b y . W sobotę, dnia 27 b. m. po
błogosławiony zostanie w kościele św. Mikołaja 
związek małżeński pomiędzy panną Bronisławą 
Barańską, córką Aleksandra i Ludwiki, właści
cieli realności, a p. Mieczysławem Łazowskim, 
właścicielem apteki we Lwowie.

Jutro, w sobotę o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w kościele św. Anny ślub panny 
Jadwigi Ambros z p. Wacławem Trompeteur.

Związek małżeński panny Bronisławy7 Ko- 
strakiewiczównej, córki b. starszego radcy sądu 
kraj. i adwokata we Lw7owie, z p. Stanisławem 
Gutkowskim, inżynierem kolei państwowych z 
Krakowa, pobłogosławiony będzie w' lwowskim 
kościele 00. Dominikanów jutro, d. 27 b. m. o 
godzinie 12 w południe.

W poniedziałek, d. 1 marca b. r. odbędzie 
się w kościele 00. Jezuitów we Lwowie ślub 
panny Jakóbiny Schifferównej, córki ś. p. dr. 
Schillera, lekarza pułkowego, z p. Gustawmm 
Ochsem, inżynierem z Paryża.

W niedziele, 28 b. m. odbędzie się w7 Dżu- 
rowie ślub panny Olgi, córki ks. Mikołaja i Bro
nisławy Ogonowskich, z p. Stefanem Bukojem- 
skim, kasyerem kopalni węgla firmy Szczepa- 
nowski i Sp.

W synagodze ezerniowieckiej odbył się ślub 
panny Maryi, córki dr. Juliusza Kieslera, radcy 
magistratu czerniowieekiogo, z P- Adolfem Ru- 
dnereni, c. k. porucznikiem obrony krajowej i 
konceptowym oficerem komendy obrony krajowej 
wre Lwowie.

j  Z m a r ł  w ostatnich dniach: W War
szawie, Bronisław Wygonowski. dziennikarz i
współpracownik pism miejscowych.

— Z O b se rw a to ry u m  0. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 lutego go
dzina 10 rano 1897.
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Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
25 lutego do 7 rano dnia 26 lutego b. r. 
była -}-3 8 C., najniższa —{—0-S C.

B a ro m e tr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
Nimn. odjąć.

* * )  0  Pogodn ie .
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Z Krakowa. Sekcja ekonomiczna Rady 

miasta Krakowa, uchwaliła onegdaj większością 
7 głosów przeciw 3, przeznaczyć część placu 
Szczepańskiego pod budowę gmachu TowarzysP a 
sztuk pięknych.- Mniejszość komisji zastrzegła 
sobie votum separatum. Tym sposobem posunęła 
się o ważny krok naprzód sprawa, o którą od 
lat 20 kołatała dyrekcja Tow. sztuk pięknych. 
Zapisując ten fakt, wyraża Czas nadzieję, że i 
pełna Rada miejska, której przedstawiony zosta
nie wniosek sekcyi, zechce przychylnie go zała
twić. Towarzystwo sztuk pięknych jest jednym z 
niepoślednich czynników rozwoju Krakowa i roz
woju sztuki polskiej i na poparcie ze strony mia
sta z pewnością zasługuje. Gdy rozszerzające się 
Muzeum narodowe wyruguje w niedalekim czasie 
wystawę Sztuk pięknych z Sukiennic, musi dy- 
rekeya Towarzystwa myśleć o własnym domu, 
na który już jest fundusz pewien zebrany. Ale 
fundusz nie starczy na kupno placu, zresztą za
leży bardzo na tem, aby dom mógł stanąć w 
śródmieściu, gdzie o plac w ogóle nie łatwo. 
Projektowany przez dyrekcję dom będzie pra
wdziwą ozdobą miasta i stanie się początkiem do 
upiększenia plaeu Szczepańskiego.

„Macierz polska - ogłosiła sprawozda
nie za rok 1896. IV składzie członków 
instytucji nie zaszła zmiana w tym roku. Na 
czele stoi jako kurator JE . Marszałek krajowy 
hr. Stanisław Badeni, zastępcą kuratora jest ks. 
Arcybiskup Izak Issakowicz; w skład rady nad
zorczej wchodzą: JE. dr. Józef Majer, ks. An
drzej Lubomirski, ks. infułat Feliks Zabłocki i 
hr. Mieczysław Roy; w skład zaś rady wyko
nawczej pp.: Władysław Łoziński jako przewo
dniczący, prof. dr. Tadeusz Piłat jako zastępca 
przewodniczącego, Jan Amborski, prof. dr. Lu
dwik Finkel, dr. Tadeusz Skałkowski, ks. kan
clerz Bolesław7 Twardowski i prof. Władysław 
Tyniecki, jako członkowie. Czynności sekretarza 
rady pełni p. Tadeusz Czapeiski.

N a jw ażn ie jszą  k s iążk ą , j a k ą  tego roku d a ła  
„ M ac ie rzu lu dow i, je s t  „ K sięg a  rzeczy p o lsk ich ' . 
Książka, ta , o be jm ująca  około 5 0 0  stron ic  d ru k u , 
fo rm atu  znacznie  w iększego , an iżeli z w y k ły  fo r
m a t książeczk i „M acierzy '* , p o w s ta ła  za iu icy a - 
ty w ą  ra d y  -wykonawczej, k tó ra  p ra g n ę ła  ty m  spo
sobem  w y p e łn ić  rzeczy w is tą  i  ba rd zo  do tk liw ą  
lu k ę  n ie  ty lk o  w  p iśm ien n ic tw ie  lu d o w em , ale 
w  ogóle w  lite ra tu rz e  p o p u larn e j.

„Księga rzeczy polskich" ułożona jest na 
wzór słownika; w zwięzłej i przystępnej formie 
podaje wiadomość o wszystkich najważniejszych 
instytucjach, godnościach, urządzeniach i rozmai
tych obyczajowych właściwościach historycznej 
Polski. Książki podobnej piśmiennictwo polskie 
nie posiadało, pomimo bogactwa materyału, roz
prószonego w tysiącznych broszurach, rozprawach 
i artykułach badaczy i pisarzy historycznyoh. 
„Starożytności polskie" Moraczewskiego były rze
czą najpoważniejszą, ale wyszły gdy jeszcze lite
ratura historyczna nie miała Szajnochy, Barto
szewicza, Szujskiego, najpoważniejszych dzieł Le
lewela, wydawnictw źródłowych krakowskich, 
lwowskich i warszawskich z ostatnich lat pięć
dziesięciu. Jako zakres książki autor przyjął to, 
co każdy Polak, każdy uczeń szkolny, każdy 
światlejszy wieśniak i rzemieślnik wiedzieć, a 
nawet umieć na pamięć powinien.

Cena książki tej wynosi tylko 50 ct.
Z powodu tego wydawnictwa stosunkowo 

wielkiego, nie mogła „Macierz" wydać innych 
dziełek w większej liczbie; mimo to wydano je
szcze: „Pieśni i żywot Franciszka Karpińskiego" 
(autor dr. W . Bruchnalski), a ponieważ okazały 
się potrzebne ponowne edycye dawniejszych dzie
łek, których nakład został całkowicie wyczerpany, 
przeto wydano ponownie trzy książeczki: „Stefana 
Czarnieckiego" przez dr. W . Czerniaka, „Żywot 
św. Brunona" i „Żywot św. Jana Kantego”" *

Na przyszłość przygotowuje „Macierz" 
„Encyklopedye" czyli t. z w. Lesykon konwersa- 
cyjny dla ludu.

Radzie wykonawczej „Macierzy polskiej" 
powiodło się dzięki niestrudzonym zabiegom prof. 
dr. Ludwika, Finkla, pozyskać 20 autorów, którzy 
podjęli się opracowania rozmaitych działów En- 
cyklopepyi;

1) Władysław Bełza (literatura polska 
współczesna); 2) dr. Adam Bieńkowski (prawo, 
administracja, urządzenia wojskowe); 3) prof. 
Kazimierz Bruchnalski (przemysł, technika w 
najszerszem znaczeniu); 4) dr. Wilhelm Bruch
nalski (literatura powszechna i polska, grama
tyka i stylistyka); 5) Tadeusz Czapeiski (sztuka, 
wyrazy obce, polityka współczesna); 6) prof. dr. 
Ludwik Finkel (historya powszechna i polska); 
7) prof. dr. Henryk Kadyi (medycyna); 8. prcK. 
dr. Józef Limbach (zoologia); 9) prof. dr. Ma- 
ryan Łomnicki (botanika): 10) ks. dr. Stanisław7 
Ńarajowski (historya Kościoła, religia); 11) prof. 
dr. Mieczysław Pankowski (hodowla bydła); 12) 
prof. dr. Stefan PawTik (rolnictwo); 13) prof. 
dr. Jan Pawlikowski (ekonomia, skarbówość, po
lityka rolnicza); 14) dr. Eugeniusz Romer (ge
ografia fizyczna i polityczua): 15) dr. Henryk
Sawczyński (prawo prywatne,, proces cywilny, 
autonomia); 16) prof. dr. Józef Szpiiman (we- 
terynarya); 17) ks. dr. Bolesław Twardowski 
(pojęcia abstrakcyjne, muzyka): 19) prof. dr.
Ignacy Zakrzewski (fizyka, matematyka, astro
nomia, miary i w agi); 20) prof. dr. Rudolf Zu
ber (mineralogia, geologia, chemia, przemysł na
ftowy).

Mimo wszelkiej zwięzłości i popularnego 
przedstawienia rzeczy encyklopedia opierać się 
będzie na najnowszych zdobyczach wiedzy. Obej
mie około 1.000 stronic, a eona jej nie przekro
czy 1 zł, Książka wyjdzie z druku już w je 
sieni r. 1S97.

Obrót wydawnictw „Macierzy" uczynił w 
tym roku znaczny postęp. Zbyt książek przez 
„Macierz" wydanych powiększył się o przeszło 
1500 w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Razem w przeciągu całego roku b y ło  492 za
mówień, a sprzedano 26.459 egzemplarzy wyda
wnictw, za które wpłynęło 2700 zł. Pocieszają
cym jest objawem, że coraz więcej przybywa za
mówień bezpośrednich, t. j. nie przez agentury, 
których liczy „Macierz" około 150, ale wprost 
w zarządzie we Lwowie, dowodzi to bowiem, że 
miedzy ludem znajduje się coraz więcej takich, 
którzy nie czekają, aby książka wpraszała się 
niejako do icli domu, ale sami o nią się starają.

W cyfrach powyższych nie mieszczą się 
'abonenci Niedzieli i nabywcy „Kalendarza Ma
cierzy", Kalendarz, zredagowany troskliwie przez 
sekretarza rady wykonawczej p. Tadeusza Cza- 
pelslciego, znalazł około 1000 nabywców więcej, 
niż kalendarz zeszłoroczny. Mimo powstawania 
coraz to nowych pism dla, ludu i wielkiego roz
drobnienia zastępu czytelników, czasopismo tygo
dniowe Niedziela, wydawane nakładem „Macie
rzy polskiej", stateczne robi postępy, o ezem 
świadczy fakt, że w roku tym przybyło jej znowu 
około 100 nowych abonentów.

Z in n y ch  sp ra w  in s ty tu c j i  dw ie bardzo  
w ażn e  są  dotąd  n ieste ty  jeszcze n ie z a ła tw io n e -• 
zap is ś. p. B o tle n d e ra  n a  rzecz „M acierzy  po l
sk ie j"  i a k t fu n d acy jn y  k o m ite tu  T adeusza K o
śc iu szk i, k tó rv m  to ak tem  odsetk i k a p ita łu  X ,0.000 
zł. przeznaczone zosta ły  n a  w y daw an ie  k siążek  
po lsk ich  d la  lu d u  pod k ierow nictw em  ra d y  w y 
konaw czej „M acierzy  polskiej wzm ocnione, dw o 
m a d e leg a tam i g łów nego  zarząd u  T ow arzystw a 
pedagogicznego . Zapis s. p . B o tlen d era , 
o-o w  Szw ajcary i, z pow odu tru d n o śc i fiska lne j 
n a tu ry  dotychczas n ie z a s il i ł  fu n d u szu  „Macie
rz y " , je s t  w szakże n ad zieja , że to ju ż  w  c ią g u
roku 1897 nastąpi. Go do aktu fundacyjnego 
komitetu Tadeusza Kościuszki Wydział krajowy 
podniósł niektóre wątpliwości i uczynił pewne 
zastrzeżenia, które są już tylko formalnej natu- 
ry, prawdopodobnie wkrótce beda uchylone.

4\ roku ubiegłym 1896 miała „Macierz 
ogółem dochodów 10.725 zł. 40 ct. Wydatki 

1 wynosiły 11.776 zł. 80 ct. Doliczywszy zapas
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z r. 1895 do dochodów, majątek „Macierzy" 
wynosi 38.789 zł. 95 ct.

O p era . Po drugiem przedstawieniu Lo- 
hongrina stanowczo można już orzec, że Wagner 
odniósł i u nas zwycięstwo — i z afisza naszego 
teatru nazwisko jego już nie zejdzie. Publiczność 
z większą uwagą słuchała i z większem zrozu
mieniem oklaskiwała pojedyncze ustępy, z czego 
można wnosić, iż zoryentuje się w tej mnzyce, 
wymagającej koniecznie do zrozumienia, pewnej 
wytrawności ucha, które wśród ogromnych mas 
tonów wyławiać musi motywa i melodye, po
znawać ich związek i  znaczenie, aby ocenić ich 
piękność. Jak ważną w ohec tego odgrywa rolę 
wykonanie, szczególnie części instrumentalnej, ła 
two pojąć.

Orkiestra nasza, znacznie wzmocniona, 
przedstawia się jeszcze wobec orkiestry Wagne 
rowskiej. bardzo małą. W Bairoucie gra 3‘ 
skrzypków, 13 wiolenczel, 12 altówek, 6 harf, 
etc., wobec gdy u nas jest 10 skrzypków, 2 al
tówki, 3 wiolenczele i t. d., że więc orkiestra nie 
może wywołać tych efektów, które w nią Wa
gner włożył, to z góry przyznać trzeba. Ale 
licząc się z siłami naszemi, można by jeszcze wiele 
rzeczy udoskonalić. I  tak przedewszystkiem czy
stość stroju pozostawia wiele do życzenia. Cierpi 
na tern każda opera, cierpi stokroć więcej Wa
gner, którego harmonizacya opuszcza wygodne 
łożysko naturalnych harmonij a dochodzi nato
miast z największą wolnością do najdalszych 
granic przystępnych dla ucha ludzkiego harmonii 
i modulacyj. Gdy więc w szeregach harmonyi 
naturalnych ucho samo mimowoli rektyfi
kuje niedokładności intonacyi, to w tych ciągłych 
modulaeyach, dysonansach i ich rozwiązaniach 
najlżejsza niedokładność obala całą harmonię.

Także rodział cienia i światła tu większe 
ma znaczenie, niż gdziekolwiek. Każde piano i 
pianissimo musi być wykonane, każdy instrument 
musi plastycznie odbijać od innych, inaczej w 
orkiestrze tworzy się chaos tonów, niezrozumiały 
ani dla publiczności ani, co ważniejsze dla śpie
waków.

lowej śpiewaczki Wagnerowskiej. Mimo to Or- 
truda jej ma jeszcze braki, wiele rzeczy musi 
być więcej wycieniowanych, szczególnie duet z 
Telramundem w II akcie, który wskutek jedno- 
stajności w sile, staje się chwilami nużącym.

Dzielnym partnerem tej Ortrudy jest p. 
Górski, który partyę Telramunda wyposaża ca
łym zasobem swojej inteligencyi i muzykalności

P. Jeromin (król Henryk) jeszcze walczy 
tu i ówdzie z pamięciowem opanowaniem ro li; 
p. Eemy mimo ładnego głosu nie jest całkiem 
odpowiednim przedstawicielem herolda. Głos je
go barytonowy bardziej do tenoru zbliżony, nie 
ma tej siły, tej powagi, której wymaga partya 
herolda, właściwie basowa; nadto p. Remy zbyt 
dowolnie obchodzi się z rytmem i taktem, który 
w zupełności poświęca deklamacyi, zresztą do
brej i wyrazistej. Br.

Pod tym względem wykonanie było bardzo 
nierównomierne : abstrahując od przypadkowości 
premiery, niektórym ustępom nie można odmó
w ić' wielkiej staranności i tak pierwsza przy
grywka (Torspiel a dur) wczorajsza była graną 
bardzo plastycznie; przygrywka trzeciego aktu, 
której tempo byłu za szybkie;-w skutelt tego już 
straciła wiele plastyki, posiadała jednak jeszcze 
wiele energii i siły. Natomiast poebód do ko 
ścioła (piąta scena II. aktu) zupełnie traci cha
rakter wyraźnie przepisany (Langsam und feiftr- 
lie.Ji) w skutek za szybkiego tempa traci także 
w skutek nienależytego uwzględnienia dynamiki 
tak orkiestry jak i chórów.

Początek trzeciego aktu, jeden z najpopu
larniejszych ustępów Wagnerowskich, tak zw. 
„Brautlied", nie tylko jest za szybko wzięty, 
ale również jest pozbawiony charakterystycznego 
rytmu, który mu nadają punkta. Punkta te, za- 
zastosowane ściśle do tekstu, muszą być ostrzej
sze, jeśli nie ma zaginąć piękność całego ustę
pu, nadto chór musi tu choć w najsurowszych 
zarysach cieniować przynajmniej drugą część, 
którą śpiewa odchodząc ze sceny (in immer wei- 
terer Ferne yerhallt der Gesang).

Wystawa w wielu szczegółach wymaga 
zmian : przedewszystkiem w pierwszym i osta
tnim akcie konieczną jest większa ilość staty
stów na scenie, która winna być obszerniejszą. 
Lud ten musi się żywiej grupować i więcej o- 
kazywać uszanowania dla króla, który zresztą 
całkiem źle jest pomieszczony. Seenaryusz wie
deńskiej opery przepisuje najwyraźniej, że król 
ze swego podwyższenia ma dominować nad sy
tuacją i widzieć wszystko, co się dzieje, podczas 
gdy król u nas jest odwrócony od całej sceny i 
nic nie widzi. Drobnostki takie utrudniają bar
dzo zrozumienie sytuacyi i szkodzą wrażeniu.

Z solistów oczywiście na pierwszem miej
scu stoi Bandrowski. Do ogólnej charakterystyki 
tego wielkiego artysty, mało mógłbym jeszcze 
dodać : jest to śpiewak p a r  excellence dramaty
czny, który uwydatnia nie tylko śpiewem i de- 
klamacyą, lecz i pozą, ruchem, wibracyą głosu, 
każdy, choćby najlżejszy odcień akcyi dramaty
cznej. Dla tego najwyżej stawiam jego śpiew w 
ustępach dramatycznych w akcie II a szczególnie 
III, kiedy Elza niepomna przysiąg, zadaje mu 
owo fatalne pytanie, którem przecina całą nić 
swego własnego i jego szczęścia. Duet ten i cała 
trzecia scena III aktu, opowiadanie o Gralu — to 
wszystko tak pełne jest siły i poezyi, tak do
skonałe, iż zapomina się o objawiających się tu 
i ówdzie usterkach w łączeniu tonów, tych zbyt 
dramatycznych portainentach.

Elzą była p. Oamilowa: w śpiewie jak 
zawsze doskonała i pewna, nadała poetycznej tej 
postaci grą swoją za wiele ruchu, a za mało 
poezyi: zbytnio przypominała bohaterki włoskich 
oper —  aby być prawdziwą Elzą. Za to piękno
ścią głosu i subtelnością śpiewu zachwycała całą 
publiczność.

 ̂P. Kasprowiczowa z partyi Ortrudy umiała 
zrobić postać doskonałą nie tylko pod względem 
śpiewu, ale i gry: dziwną intuicyą wiedziona 
wniknęła w inteneye Wagnera, trafiła w ton 
właściwy i stanęła od razu na stanowisku sty-

Towarzystwo literackie i nu Adama 
Mickiewicza. W nr. 35 Słow a polskiego z 
dnia 13 lutego b. r. pojawił się artykuł o To
warzystwie literackiem im. A. Mickiewicza, pod
pisany literą X..., autor artykułu podniósł ro 
zmaite zarzuty przeciw Wydziałowi tegoż Towa
rzystwa z oltazyi świeżo ogłoszonego sprawozda
nia, które to sprawozdanie.w swoim czasie także 
w naszem piśmie streściliśmy. Obecnie Wydział 
Towarzystwa Mickiewiczowskiego ogłasza we 
wczorajszym numerze Słow a polskiego odpowiedź 
na wspomniane zarzuty, a w obec znaczenia To
warzystwa tego dla literatury naszej, odpowiedź 
ta zasługuje na powtórzenie. „Nie mamy za
miaru — pisze Wydział Towarzystwa A. Mi
ckiewicza — wdawać się w obszerną polemikę 
z anonimowym krytykiem, ale uważamy za swój 
obowiązek podać niektóre uwagi i sprostowania, 
w celu wyjaśnienia rzeczywistego .stanu rzeczy.

1. Wydział zgadza się zupełnie z zasadą
p. X  że publiczna działalność Towarzystwa
winna podlegać publicznej krytyce, ale naodwrót 
musi zauważyć, że od krytyki ma sio wszelkie 
prawo wymagać, aby była bezstronną i sprawie
dliwą. Jaką zaś jest krytyka p. X.... niechaj 
posłuży za dowód przedewszystkiem ta okoli
czność, że omawiając szeroko na podstawie spra
wozdania, grzechy Wydziału w opóźnieniu swo
ich prac pominął skrzętnie milczeniem to, co 
tam zamieszczono o przyczynach zwłoki. Musimy 
go wyręczyć, a nic mogąc niestety na tern miej
scu cytować całego obszerniejszego ustępu ze 
sprawozdania, powiemy krótko, że wraz z po
djęciem naukowego, krytycznego wydania Dzieł 
Mickiewicza Wydział wziął na barki swoje wielki 
ciężar, który w naszych stosunkach wobec ma
łego grona fachowych pracowników, w zakresie 
literatury Mickiewiczowskiej i wSEec skromii^cli 
funduszów przedstawiał rzeczywiście niezwykło 
trudności. W sprawozdaniu wyjaśniono, jak wiel
ką przeszkodą w szybszem wydawaniu stanowi 
samo zbieranie rękopisów, rozrzuconych u nas 
po rozmaitych zbiorach publicznych i prywatnyeli, 
z których nieraz niepodobna ich wydobyć; jest 
nadto zacytowany fakt, że tom IV., zawierający 
„Dziady", już przygotowany i opracowany, wsku
tek odszukania dwóch nowych rękopisów „Dzia
dów" musiał być na bok odłożony. Zwrócono 
tam również uwagę na trudności finansowe, któ
re nie dozwalały Wydziałowi wydawania co ro
ku tomu Dzieł a tem mniej równoczesnego prowa
dzenia dwóch wydawnictw t. j. Pamiętnika i 
wydania Dzieł. Oto kilka cyfr, popierających do
wodnie powyższe twierdzenie. Stu kilkudziesię
ciu członków Towarzystwa, uiszczających najide- 
alniej wkładki przysparzałoby rocznie 800 — 900 
zł. Wysoki Sejm daje subwoncyę 400 zł., czyli 
razem 1300 zł. Dochód ten musiałby wystar
czyć na wydanie jednego tomu Dzieł, którego 
koszta wynoszą 1200 zł. i na wydanie pamię
tnika, który kosztuje najmniej 800 zł. Razem 
więc 2000 zł. wydatku, który w zestawieniu z 
dochodom przedstawiałby — 700 zł. niedoboru. 
Wszystkie te okoliczności, pominięte w artykule, 
znalazły jednak widocznie niemało uzasadnienia 
kiedy Walne Zgromadzenie Towarzystwa uznało 
je słusznemi i ponownie prawie tych samych 
członków wybrało do Wydziału.

2. Fałszywem jest twierdzenie p. X...., że 
Wydział na toni HI. Dzieł nie może się powo
ływać, jako na owoc swojej działalności w ubie
głym okresie, gdyż tom ten wyszedł w grudniu 
r. 1892 i za ten tom otrzymał Wydział już 
absolutoryum na Walnem zgromadzeniu w sty
czniu r. 1893. Gdyby autor artykułu był zaj
rzał do poprzedniego sprawozdania, byłby się 
przekonał, że wyraźnie tam napisano, iż „wy
dawnictwo dzieł zacznie wychodzić w roku bie
żącym (t. j. 1893"). Tom III. jeszcze wówczas 
wcale się nie drukował i o absolutoryum na 
Walnem zgromadzeniu nie mogło być mowy, bo 
dopiero później w ciągu roku 1893 wyszedł na 
widok publiczny. Oczywiście wnioski autora wy
snute z fałszywego twierdzenia na „korzyść" Wy
działu są także mylne.

3. Jeżeli autorowi artykułu, tempo, w ja 
kiem wychodzi specyalnie wydawnictwo dzieł Mi
ckiewicza wydaje się zbyt flegmatyczne, to mu
simy mu wytłumaczyć, żo wydawnictw^ tego 
rodzaju, mające charakter ściśle naukowy i oparty 
na bardzo obszernym matoryale, drukowanym i 
rękopiśmiennym, nie mogą tak szybko iść z pió
ra, jak jego artykuł, pominąwszy już powyżej 
wymienione trudności, samo ustalenie tekstu i 
ułożenie waryantów jest pracą niesłychanie ciężką 
i żmudną a d'kładność i scisłość w tej mierze 
stanowi o wartości całego wydania. Prócz każdo

razowego wydawcy, dwóch członków komitetu 
redakcyjnego musiało podjąć się mozolnego za
dania ścisłej kontroli tekstu w calu utrzymania 
jednolitości w zasadach wydawnictwa, co więcej 
musiało nawet porównywać tekst wydawców z 
samymi rękopisami i dawniejszemu wydaniami. 
Ponieważ zaś w artykule wspomniano o wy
daniu dzieł Gotkego przez „Gotkegesellsckaft", 
niechaj będzie wolno nadmienić, że Towarzy
stwo to -ozporządza ogromnymi funduszami i 
wielkim zasobem sił naukowych (w chwili roz
poczęcia miało na czele 5 redaktorów, a 67 
współpracowników), a mimo to w oczach takie
go jak pan X .,.., krytyka nie mogłoby ujść po
dobnemu zarzutowi flegmy, gdyż po ogłoszeniu 
zasad i podziale pracy w roku 1885 dopiero 
w dwa lata później w roku 1SS7 wystąpiło z to
mem I., a w późniejszych latach dopuszczało sio 
nieraz tego grzechu, który nam autor artykułu 
zarzuca.

4. Myln* jest twierdzenie p. X ...., jakoby 
Wydział „ze wstydu" nie ściągał wkładek za 
lata 1893—1896. gdyż przeciwnie czynił sta 
rania, aby wkładki za te lata nie zalegały i przy
pominał, że wkładki są wkładkami człnoków 
należących do Towarzystwa a nie zapłatą za wy
dany tom, jak to autor artykułu zdaje się tę rzecz 
pojmować. Towarzystwo nasze od początku swego 
istnienia znalazło grono światłych ludzi, popie
rających jego cele, którzy uważają się nietylko 
za prostych odbiorców publikacji Towarzystwa, 
ale niejako za współw.ydawców i krzewicieli za
dań Towarzystwa — i tak jak my zapełniliśmy 
tomy publikacji pracami naszemi, bez najmniej
szego wynagrodzenia, z myślą służenia ogólniej
szym celom, tak oni, kierując się widocznie tą 
samą myślą, ułatwiali nam wydawanie tych pu- 
blikacyj. Na grono takich ludzi zawsze jeszcze 
liczymy i spodziewamy się, że ich w naszem 
społeczeństwie nie braknie: kto chce jak najta
niej dojść do publikacji Towarzystwa — może 
je nabywać w jakikolwiek sposób — nawet po 
upływie pewnego czasu za bezcen w antykwar- 
niaeh.

5. Na różne docinki p. X ...., zawarte w
artykule, nie uważamy za stosowne odpowiadać, 
bo nie chodzi nam o polemikę osobistą; nie mo
żemy się jednak powstrzymać od uwagi, że To
warzystwo w ciągu 10-letniogo swojego istnienia 
zyskało sobie pracą swoją uznanie pomiędzy 
poważnymi znawcami i szeroką publicznością, 
i jeżeli, zdaniem p. X...., zasługiwało istotnie 
na krytykę, to w każdym razie na poważniejszą 
i bezstronniejszą.

Kończąc powyższe wyjaśnienie i sprosto 
wanio oświadczamy, że zamykamy na tem wszelką 
polemikę z autorem artykułu".

pratf,0'
ry talny". Komisya złoży niebawem j8. 
zdanie. Dodać należy, iż sprawa ni® ,1 
twa, ponieważ gm ina nie adininisirUJ ^ Tii®
akcyzą, tylko wydzierżawia ją  p eT 0 f  0jci 
™ ikr  Pmir suosooy, .co lat trzy od Rządu. — Przy spos° ,^
----------- 1 „ -----a„ vA7,da'Wrm jzaznaczył p. prezydent, że roz1
zaopatrzeń ze wspomianego fun<3uszU
czem czuwa komisya, w ybrana przez ^ 6 .  
II, odbywa się prawidłowo i ^  j j r.u., * i :  jiw
Starszy radca m agistratu p. ŁyszkoWsai. 
ry był inicjatorem  założenia funduszu
lat 24 administruje, zarówno przestrzel?
teresu gminy, jak czuwa nad lo sem /û y in
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Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, piątek „Szczęście w zakątku", kome- 
dya w 4 aktach Hermana Sudennana.

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol
nej „Halszka z Ostroga", dramat historyczny w7 
5 aktach Szujskiego.

Wieczorem trzeci, występ Aleksandra Ban
drowskiego „Żydówka", opera w 3 aktach Ha- 
levy’ego.

W niedziele popołudniu „Jaś i Małgosia", 
opera w 5 aktach Humperdincka.

W ieczorem  o godzinie p ó ł do 8  „Pajace", 
op era  w 3 ak ta ch  Leoncayalla. Występ p a n i Zo
fii K o n arsk ie j oraz pp . Myszugi, Górskiego.

Rozpocznie ,.Oaralleria rusticana" z panną 
Strassern jako Santuzzą.

W7 poniedziałek z powodu reduty artysty
cznej, przedstawienia nie będzie.

We wtorek czwarty występ Aleksandra Ban
drowskiego , „ Lohengrin “.

We środę, po raz pierwszy „Niewolnice z 
Pipidówki", komedya w 4 aktach Michała Ba
łuckiego.

obejmie, a powtóre funkeyonaryusze 0, 
za te niepewność otrzymują wyższe wyU8®« 
dzenia niż inni urzędnicy miejscy, a 
mają tant.yemę w wysokości 4 prc.

miejscy, “ "
4 prc. ich ,

cy rocznej. Wszyscy funkeyonaryusze n 'e^

Bada miasta Lwowa.
(Posiedmmie z  dnia 25 lutego).

Prezydent dr. Małachowski otwierając 
posiedzenie oddał w ciepłych słowach hołd 
pamięci dr. A leksandra Jasińskiego, b. prezy
denta miasta, niemniej podniósł zasługi i pra
cę ś. p. Józefa W ojnara, zmarłego starszego 
radcy magistratu. Pamięć zmarłych uczcili 
obecni przez powstanie z miejsc.

Następnie wysłuchała rada smutnej wia
domości o zgonie ś. p. Cecylii hr. Badeniowej, 
matki JE . P. Prezydenta Ministrów Kazimie
rza hr. Badeniego i JE . Marszalka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego, honorowych oby
wateli miasta Lwowa i upoważniła prezyden
ta miasta do złożenia obu Dostojnikom kon- 
dolencyi w imieniu reprezentacji stolicy.

Przed porządkiem dziennym odpowie
dział prezydent dr. M ałachowski na interpe
lację dr. Weigla co do stanu funduszu zao
patrzenia funkeyonaryuszy miejskiej straży 
akcyzowej. Fundusz ten, założony w r. 1873, 
wzrósł obecnie do kwoty 400.000 zł. Zarząd 
funduszu opiera się na statucie, uchwalonym 
przez Radę miejską. W roku ubiegłym wy
brała Rada komisyę dla rew izji statutu i 
zmiany jego w tym kierunku, ażeby „fun
dusz zaopatrzenia" zmienić na „fundusz eme-

rnują zaopatrzenie bez żadnych wyjątków 
opatrzenia te wypłaca fundusz gminy, . sj» 
właściwy „fundusz zaopatrzenia" coroczn'6 
kapitalizuje i wzrasta. ^

Odpowiedź prezydenta przyjęła 
wiadomości wśród oklasków, a interpelam ' 
Weigel oświadczył, że jest zadowolony 1 
czerpujących wyjaśnień. ^

Wreszcie załatwiła Rada szereg spr u, 
drobniejszych. Dęby z lasów w Żubrzy , 
chwalono sprzedać p. Kazimierzowi SfflOl . 
skiemu w ilości 500 sztuk po 13 zł. „ 
Towarzystwu „Biblioteki słuchaczów Prafy|) 
udzielono subw encji 120 zł.; Towarz}® 
„Bratniej Pomocy" słuchaczów Wszech®1 
150 zł.

Część dóbr Pniatyna (wschodnią)
chwalono wydzierżawić p. Wilhelmowi W .

(Dokończenie).
Tego samego artysty rodzajowy w - j j

„Umizgi", przedstawia scenę z życia 
wiejskiego. Kilku chłopaków prowadzi koń 
poić, jeden z nich siedząc na koniu rozma  ̂
z młodą dziewką, brnącą przez wodę. Tło s 
nowi zagroda chłopska, chata, płot, sterta 01 
na i zieleń bujna, bo to letnia scena. W c a 
łości rzecz miła i widocznie na szkicach
natury oparta a tem at choć tak powsz®1i t t 1

nie pozbawiony jest pewnego wdzięku. 
żało tylko może więcej yioświęeić uwaga c - 
śei fio-nralnei iak naturze, nie odwracaćśei figuralnej jak naturze, nie odwracać ; ^ 
rzy dziewczyny od widza, wydobyć 
wyrazu i ruchu w twarzy i postaci paro*3 -I 
bo tak z samego obrazu trudno naprawdę* 
domyśleć, że to mają być umizgi. Już to IN  
lendrzy pozostaną na zawsze największy  ̂
mistrzami w dziale obrazów rodzajowy 
Umieli oni z wielką subtelnością p o d p ^ ,  
wać najdrobniejsze a jednak najbardziej 0 ■ 
rakterystyczne rysy życia przyrody i czło^T 
lca, uchwycić na pozór nic nieznaczące, ? j 
jętne zjawiska, rzeczy małe ożywić m iło ś ć ^  
sztuką i uczynić prawdziwie wielkieini. 
doch die Liebe, die K u n st jegliches % -„c 
so gross!u powiedział Goethe, a
dzieła iiandryjskiej szkoły takich braci .
Eycków lub van der Meer, van Delft’a, 
czuwamy całą prawdę tych pięknych 
niemieckiego poety. Yan Delft naina . ^  
niegdyś także „umizgi" żołnierza do dz1 y 
czyny. Oboje siedzą przy stole, on po1? j ; 
chłop w kapeluszu z ogromnemi kresa
oparłszy ramię o biodra pożera ją  wzrok'■ 
ona, drobna figurka białą chustką ma , j 
owiniętą, trzyma na stole w ręku kielhz® J
uśmiecha się zalotnie, ukazując przy tem 
białych ząbków; rzecz taka powszeduia, ^  
codzienna ale jak pełna kontrastów, P j^ . 
światła i cienia, tonu i barwy, jak sig 0 
zu zgaduje myśl autora i serdecznie J% 
czuw a!

Rzecz prosta, iż sceny swojskie jak° ^  
dziej zrozumiałe silniej daleko zdołają P
mówić do duszy widza jak obce, ale *a ‘
tylko w takim stopniu, w jakim  je odcz"

się
sam artysta tworzący. Dlatego tak bardz°.^,0. 
podobają obrazki Piotra Stachiewicza; , 
włosy staruszek kościelny o dobrodusznej 6y 
rzy, trzymający w ręku opłatki i s k ł a d y  
życzenia: „szczęścia, zdrowia, fortuny 
śmierci niebieskiej koruny", albo równie j0p' 
na świąteczna przedstawiająca gromadę 
ców wiejskich, jak  stanęli półkolem Pjeg'il 
gankiem dworu wiejskiego i brnąc 
kolędują. W  tem zjawia się dziedzic
mem, chłopięta unoszą czapki w gorę gJ 

„na ten nowy rok,

żby dowolnie. Tylko trzej funkcjonał') ^  
akcyzy są niestałymi, ale najprzód na t° ^  
dna rada, bo gm ina sama tylko na W ,  a 
zawsze zawiera kontrakt dzierżawny i J11 j91

n a f

I

ni do służby, wdowy po nich i sieroty L,trzf

bruskiemu na lat 12, za czynsz w łą ^  : 
kwocie 18.000 zł. — P. M aryi Janows*1 "j 
dzierżawczyni Wulki kapitańskiej opuszek 
z tenuty 244 zł. 51 ct.

W sprawie dostawy drzewa sosno^%  
na wyrób kostek drewnianych przyjęto oie . 
pp. Wczelaków (po 18 zł. za m etr kubiczW

dają życzenia: J



się ^  weseli, jak  w niebie anieli, aby 
AiQ6nt( ° w komorze, oborze, co daj Boże. 
Ha ‘ A yborne typy chłopaków wiejskich 
°braze]Zurae^  a każdy z osobna to dla siebie

samo bardzo udatnym jest wachlarz 
;esza, akwarela, przedstawia wesel 
kiem. Przed karczmą tańczą parj 

g r y ^ - % J chłopców wiejskich, muzyka przy

W jfr Orzesza, akwarela, przedstawia wesele 
dziew howskiem. Przed karczmą tańczą pary 

i chłopców wiejskich, muzyka przy
b i e c  a żyd dolewa gorzałki. W yborny układ, 
rzy lerflie żywy koloryt i wykończenie twa- 
czU(;h0Zwalających odczytać usposobienia i u- 

v c h  ludzi bardzo zalecają tę pracę.
Di,)ii£ 0 rzędu rodzajowych obrazków, choć

Jf°Ss . s t r o je m  historycznym należą Juliusza 
Mek «a ahwarela: „Powitanie biskupa w XVII. 
kó̂ r(iU ^Kowalewskiego „Obozowisko koza-•V i T\ "

- . ‘ Rozwadowskiego „Sceny z powstania 
ckicr  " i szkice kawalerzystów austrya- 

z zeszłego wieku. Wszystkie te prace
klajo F d en  pokrewny przymiot: wybornie 

'VaHe konie, wielo życia i ruchu, 
koty ,?'*3.]nowszy, większy obraz prof. Ryb- 
Hgk Iego przedstawia „Targ w Bieczu11. Ry- 
takt m' asla otoczony jeszcze bardzo cha- 

®r3rstycznemi budowlami o stylu zeszło-
natioczony jest ludźmi, wozami, 

KtVar * *nnem ‘ zwierzętami; pełno ruchu, 
się u> życia, wśród którego spokojnie wznosi 
hiosł s? s larodawny z dosyć ciężką ale wy- 
8eu a ,wieżycą. Wszystko widocznie na raiej- 
kj f zhicowane i obserwowane wybornie. Ta- 
f°si h Z naw e  ̂ P°h względem etnograficznym 
łośij wiolką wartość i historyczną trw a-

że : ^ obcych prac tego rodzaju, których tak- 
sZa hosye na wystawie zasługuje na bliż- 
8yc Franciszka Thielego „Procesya w

A rtysta m iał trudny problem do 
^ z a n ia : łam anie się i zanikanie światła 

n;a ?hog° w blasku świec i pochodni i w cie- 
Się i Zapadającej nocy. W ogóle udało mu 

° zupełnie. Gromada ludzi w malowni- 
ty , h strojach sycylijskich, bractwa kościelne 
stp^Phmach i kobiety z dziećmi na reku po--LJ. A AJ J.ŁWI
hogj a naprzód, a wśród nich na obszernych 
i gZach rysuje się wysoko sylwetka krzyża 
taL uPy osób u stóp jego siedzących. Stamtąd 

e przemawiać się zdaje do ludu jakiś sta- 
z Ą ’ .0ryginalna postać jakby pustelnik Piotr 
j i t u e n s  zagrzewający do krucyaty. Od pło- 
g0j, .ll la tam  i całych snopów świetlistych 

oblicza grupy środkowej obrazu czer- 
bufymi odblaskam i; szkarłatna chorągiew i 

kwiatów barwami sweini dodają jo- 
skgg6 więcej niepokoju temu kolorytowi ja- 
°to > U, który dopiero w oddaleniu od tego 
ehJ k a  zwolna szarzeje i w lokalny ton prze- 
pej Zl- Dosyć jednak szczegółów, jak niezu- 
sIab 'B Praw idłowe rozłożenie światłocienia, za 

6 Jn b  znów za silne natężenia tonów bar- 
stag- ’ niektóre nawet silnie oświetlone po- 
yfgjlfi tylko naszkicowane, a wreszcie po le- 
8jn ,sbonie zbyt jasne niebo i ostro rysujący 
ła| ^ u r  lasu, dowodzą, iż artysta nie zdo 
Hgn,z całą ścisłością odtworzyć z pamięci sil- 
Md i k a ż e n ia , jak :e n a nim tak niezwykły 

°h musiał uezyhić.T7 W
Zach kolei jcszczę słów kilka o krajobra- 
oży ’. których jak zwykle bardzo liczny zastęp 

yv?Ja salon Towarzystwa.
Alei- ^ Wystawy prac nieżyjącego już artysty 
tym ai>dra Swieszewskiego pozostał jeszcze 

^ Większy obraz, cmentarz żydowski, 
tam bujnej zieleni drzew widać ulicę cmen- 
g, a p rZy niej szeregi pomników o ory- 
%. |'!JAch fasadach z hebrajskimi napisami, 
cip * c ŝza Pauuje w tym poważnym swie- 
sjń d a r ty c h .  Wszystkie krajobrazy Swieszew- 
hat°^-° Pe^ne tre®ci i głębokiego odczucia 
ża f,XK’ . CZJ  nas prowadzi na urocze wybrze- 
S]j- aPr i i Sorrento, czy w Alpy Szwajear- 
w  ,c.zy znowu na polskie równiny, w nasze 

*ste S i  w zaroślach ukryte łub puszcze lesi- 
star et4 wszystkich jest nie tylko wielka
bj„ ailao^ó, dziś tak często lekceważone dro- 

wykończenie, ale w każdym pewien 
Por? '■ św ie tlen ie  zastosowane do pewnej 
dzie • Adama Pełczyńskiego, pogodny
dob*1 y rz®śniowy dzieli się na części bardzo 
tegA6 1 bardzo słabe, widocznie stosownie do 
jpal ’ Czy przedmioty były wprost z natury 
dło Wan°’ CZJ  z pamięci. Spokojne zwiercia- 
g 6 " ody i odbijający się w niej skalisty stok 
^eam'1 zaT°®iami i świerkami pokryty, miej- 
WsZYlf J UŻ Zwiędłe czerwone lub żółte liście, 
hzie ^  bardzo u d a tn e ; trudniej za to zgo

w pojmowaniu i artystycznem oddaniu takich 
samych okolic, takich samych szczegółów. 
Harasimowicza krajobrazy, choć tak odmien
ne od innych, mają przecież także wiele este
tycznej obserwacyi przyrody, bez której nie 
można stworzyć prawdziwego dzieła sztuki. 
Jego najnowsza praca przedstawia ja r glinia
sty, poszarpany wśród pól i łąk zielouych 
Ale od wiosennych deszczów rozmókł się ten 
wąwóz i miejscami świecą się bagnista  i ka
łuże. Jakiś smutek rozlany w całej naturze. 
Daleka głębia krajobrazu, odznacza się wiel- 
kiein poczuciem perspektywy.

Do najlepszych utworów z tego działu 
uależą obecnie na wystawie plainairy Auste- 
na, liczne małe widoczki z okolic Paryża i 
krajobrazy morskie Ajwassowskiego, Galicya- 
nina, osiadłego stale w Odessie. Jego „Falo
wanie vi Biarritz", jest to większy obraz od
dający z ogromną prawdą wzburzone bałwa
ny morskie. Po mistrzowsku zdołał artysta 
odtworzyć pieniącą się i rozhukaną powierz
chnię wody i jej najdrobniejsze wgłębienia i 
wypukłości mieniące się w oczach jakby prze
źroczysta siatka pajęcza w ichrem  miotana. 
Czarne chm ury przewalają zię na niebie, a 
na lewo fioletowa mgła przysłania zdała gó
rzyste wybrzeże. Tylko białe mewy nieustra
szone burzą, unoszą się nad morzem. Całość 
przytem zaleca pewien dobry smak i gładkość 
malowania, nie czyniąca bynajmniej ujmy sile 
wrażenia.

Ze znacznej liczby mnych, zasługują je
szcze na uwagę Makarewicza akwarelki, przed
stawiające zagrody wiejskie w różnych stro
nach naszego kraju; Grabińskiego miłe wido
czki z okolic L w ow a; Kazakiewicza szkica 
z nad brzegów W isły i W ładysława Szernera 
dwa krajobrazy z okolic Krakowa.

Dział rzeźby reprezentuje bardzo korzy
stnie Antoni Popiel, którego prace okazują 
naprawdę niepospolity talent. Jak  obydwa biu
sty, hr. Jerzego Borkowskiego i p. Sozańskiego, 
jak i owe tak oryginalnie pomyślane głowy 
Satyra i baehantki, wydobywające się z prze
dartych tamburinów, są wybornymi utworami, 
godnymi szczerego uznania.

M ielia ł L ityński.

i MNBE
Z Banku rolniczego. Drugim dyrekto

rem Banku rolniczego we Lwowie zamiano 
wała rada nadzorcza tej instytucyi na wczo- 
rajszem posiedzeniu dotychczasowego proku- 
rzystę p. Leopolda Wilimowskiego. Pierwszym 
dyrektorem jest p. Juljusz Mikolasch.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-87 ■ L do 11-92% , loco Ołomuniec 
11-10 do 11-20, loco Berno - Wiedeń 
11 do 1145 , na marzec loco Aussik 
1 1 8 7 %  do 12-92% , cukier w kostkach pri
ma 34-25 do 84-50, seeunda 34’—  do 34'25, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 16-10 
do 16-80. Nafta baukazka transito Tryest 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 19'50 
do 2 0 - - .

KineX\ ^ 1Z- % ?]anem dalszym, odsłaniającym 
jARiami" ski 

cz^Cl doraal
a , . J e>  Kpsza praca od wielu innych tegoż

z ło ili ^  Kib na prawo na przedzie ze 
ska* i kamieni wprost chyba z pa

lowanych. W każdym razie zna-

CZa'saełi wystawiany ch we Lwowie w ostatnich

P a ń s t? ak sara.° znacznJ  postęp okazał Szcze
c i e  oł ^  ^ raj°brazie leśnym o wscho-
chrn,1n Jic_a‘ ,. a z,Kda tarcza w krwawej

sj§ z za krańców wi-

traw ą
kopie siapa osiadła szara mgła po

lokro “ ' , y j uluza się z za H
U \  o d b ' j a  C U§A j a s k r a w ą  s in u g ą  n a  

C z e w  • i r a w a . p o ro s łe m . Między k e p arai
Orrl •  MOła m gia PU-

ni6 n ' i  ,slac|ając i osądzając krajobrazy nigdy 
J®ktvw 6Z\  zaP0)n,in ać o tern, jak wiele sub- 
i dod -n^ C ■ ,uczuó wlewa artysta w swój utwór 
stei nai e nieJako do wrażeń samej rzeczywi- 

atury, stąd pochodzi tak wielka różnica

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  wystosował do Pana P re
zydenta Ministrów lir. Badeniego, własnorę
czne, nadzwyczaj łaskawe pismo, z wyraże
niem Najwyższego współczucia z powodu 
śmierci matki P. Prezesa gabinetu, ś. p. 
Cecylii z hr. Mierów, hrabiny Badeniowej.

U P. M inistra spraw zagranicznych hr. 
Gołuehowskiego odbył się we środę' obi® , 
w którym między innymi wzięli udział: am
basador angielski sir Eumbold z żoną, księ
stwo M etternichowie, wielki ochmistrz Dworu 
hr. Bellegarde z żoną, generalni adjutanci 
Najj. Pana hr. Paar i Bolfras, wielki mistrz 
ceremonii hr. Hunyady, P. M inister rolnictwa 
hr. Ledebnr z żoną, Namiestnik hr. Kiel- 
mansegg, admirał br. Sterneck z żoną, pre
zydent P lener z żoną, wielki kuchmistrz hr. 
Bellegarde.

Doniesienia wszystkich dzienników zga
dzają sio z tern, że porozumienie mocarstw w 
sprawie^kretenskiej, jest już bardzo bliskie i 
to na podstawie projektu Rządu austro-węgier
skiego.

Fremdenblatt pisze: Toczące się mię
dzy gabinetam i rokowania zapowiadają rychłe 
porozumienie się mocarstw co do ich stano
wiska w obecnej fazie kwestyi kreteńskiej 
W  ten sposób znalezionoby i dla Tiircyi i 
dla potrzeb kreteriskich zadawalniające roz
wiązanie oraz utworzonoby podstawę do sta
nowczego wezwania Grecyi, aby swoje wojska 
z wyspy wycofała. Stwierdzonąby też została

zgodność wszystkich mocarstw na to, iż na 
Krecie musi być zabezpieczony trw ały porzą
dek i że złamanie pokoju przez Grecyę nie 
może być cierpianem.

Ten sam dziennik donosi: Austro-W ę
gry, Niemcy, Eossya i Anglia wymieniły już 
pomiędzy sobą noty, stwierdzające porozumie
nie się co do programu wspólnej akcyi. Wło
chy oświadczyły, że wogóle przyłączą się do 
wszystkich kroków, postanowionych wspólnie 
przez wszystkie mocarstwa. Zezwolenia F ran- 
cyi oczekiwać należy dziś, jeżeli ono dotych
czas jeszcze nie nastąpiło.

Jako modus proceL ndi- podaje Fremden
blatt co następuje: Ambasadorowie w Kon
stantynopolu uwiadomią przedewszystkiem Por
te o zamiarze mocarstw wzięcia w swe ręce 
w im ieniu Turcyi pacyfikaeyi Krety, poczem 
nastąpiłaby natychm iast notyfikacya do rządu 
greckiego, która w ustępie, odnoszącym się 
do opuszczenia wyspy, miałaby formę lub 
przynajmniej znaczenie ultimatum. W dalszym 
ciągu nastąpiłoby ewentualnie zastosowanie 
bardzo energicznych środków przymusowych, 
od których nie wyłączyłoby się żadne mocar
stwo. Fremdenblatt na podstawie dobrej in- 
formacyi przypuszcza, że wśród danych wa
runków Anglia weźmie także udział w bloka
dzie. Z cała słusznością możnaby więc uwa
żać, że porozumienie nastąpiło już na całej 
linii.

Biuro Reutera również donosi: We śro- 
dę panowała w urzędzie spraw zagranicznych 
ożywiona czynność. Jest rzeczą pewną, iż 
istnieje już zupełne porozumienie między" mo
carstwami co do natychmiastowego załatwie
nia sprawy kreteńskiej i że wkrótce można 
oczekiwać enuneyacyj w tym kierunku.

W pełnych posiedzeniach zebranego 
przed kilkoma dniam i Sejmu prow incjonalne
go W. Księstwa Poznańskiego, nastąpiła prze
rwa, która potrwa, aż prace komisyi dojrzeją 
tak daleko, że Sejm będzie miał dostateczny 
m ateryał dla obrad w komplecie.

Wielki niepokój w prasie hakatystycznej 
panuje z powodu, że rząd pruski nie „spieszy 
się“ z wniesieniem noweli do praw a o sto
warzyszeniach. N em  B eri. Cour. pisze: „Fak
tycznie nie przyszło jeszcze do porozumienia 
w tej sprawie między ministrami. Przypu
szczają, że mimo zapowiedzi w mowie trono
wej, podobne prawo w obecnej sesyi przedlo- 
żonem nie będzie".

W  parlamencie n ie m ie c k im  pi-zyjuzit,nie
zawodnie niedługo do ożywionych rozpraw 
nad wnioskiem c e n t r u m , o z n ie s io n ie  u s ta w y  
przeciw Jezuitom, tej jednej z pozostałości 
walki kościelno-polityeznej. Parlam ent kilka
krotnie już uchwalił zniesienie ustawy, ale 
rządy związkowe uchwały tej nie zatwierdziły. 
Niezrażone tem stronnictwo centrum obecnie 
wniosek swój ponowiło. Nadmienić należy, że 
kanclerz ks. Hohenlohe, należał jako m ini
ster bawarski do twórców ustawy przeciw 
Jezuitom.

Z powodu wiadomości, podanej przez 
Now. W rem o nieporozumieniach, wynikłych 
przy spisie ludności w gubernii siedleckiej, 
Petersb. Wiedom. stawiają zapy tan ie : kto 
mógł donieść i wystąpić z oskarżeniem ludno
ści o opór, skoro prawo i osobne ogłoszenie 
m inistra spraw w ewnętrznych, upoważniały 
każdego do dawania odpowiedzi według głosu 
sumienia.

Zebranie ogólne petersburskiego Towa
rzystwa białego krzyża wybrało księcia Ime- 
retyńskiego na swojego członka honorowego. 
Zadaniem Towarzystwa jest opieka nad rodzi
nami wojskowych.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ

Król A leksander odjeżdża do Sofii dnia 
28 b. m., a więc o dzień wcześniej, niż do
tychczas było zapowiedziane.

W ypadki na Krecie były znowu przed
miotem interpelacyi i wyjaśnień ze strony 
rządu w dwóch ciałach prawodawczych. 
W sobraniu bułgarskiein prezydent m ini
strów Stoiłow odpowiadając na interpela
c ję  zaznaczył; że naród bułgarski sym pa
tycznie jest usposobiony dla dążeń Kreteń- 
czyków i zwraca baczną uwagę na tamtejsze 
wypadki. Mocarstwa europejskie wzięły w rękę 
sprawę przeprowadzenia reform w tureckich 
prow incjach, a rząd bułgarski ina do tej 
akcyi pełne zaufanie. Aby uniknąć zarzutu, 
iż przeszkadza dziełu pokoju, będzie rząd buł
garski stał zdała od wszelkiej awanturniczej 
polityki i wryezekiw?ał akcyi mocarstwr tem 
bardziej, że Bułgarya rozporządza wszelkimi 
środkami, aby zawsze być gotową do obrony 
swoich interesów.

W parlamencie rumuńskim, po zapewnie
niu ze strony m inistra wojny, iż stan uzbro
jenia armii i twierdz jest znakomity, prezy
dent ministrów oświadczył, iż nie widzi nie
bezpieczeństwa konflagracyi; Rumunia utrzy 
muje najlepsze stosunki z wszystkiemi mocar
stwami.

W iedeń, 26 lutego. W kn er  Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu radcy bu
downictwa c. k. D yrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie, Aleksandrowi S t r o c e ,  order Że
laznej Korony III. klasy.

W ie d e ń , 26 lutego. Austro-węgierski 
okręt „Satellita" zawinął pod Kandyę w miej
sce „Sebenico", który odpłynął do Kanei. 
Okręt: „Cesarzewiczowa Stefania" odpłynął z 
Kanei do Selino.

: W iedeń, 26 lutego. Polic ja  rozwiązała wczo
raj zgromadzenie studentów greckich, o którem 
władzy poprzednio nie zawiadomiono, zwołane 
w celu dem onstracji na rzecz Grecyi. Przy 
tej sposobności trzech studentów aresztowano. 
Na zgromadzenie przybyli oprócz Greków-, 
także Rumuni, Kroaci, Serbowie, Dalmatyńcy 
i Czesi, razem około 300 studentów. Po" roz
wiązaniu zgromadzenia, wyruszyli studenci 
pod gmach konsulatu greckiego i wznosili 
okrzyki na cześć króla greckiego i Krety. 
Policja rozprószyła studentów ; sześciu uwię
ziono, których po ukaraniu w policyi wypu
szczono na wolność.

Wiedeń, 26 lutego. B iuro  koresponden
cyjne nazywa pogłoskę, wedle której P. Mini
strowi K allayńw i m iałaby być poruczoną ad
m inistracja obdarzonej szerokim samorządem 
Krety, tak samo bezzasadną, jak inne wiado
mości o udzieleniu temu lub owemu mocar
stwu mandatu do zarządu wyspą.

K a n e a , 26 lutego. Komendanci sześciu 
eskadr europejskich ogłosili proklamacyę, 
w której zawiadamiają, że okupacya zostaje 
rozszerzoną na zatokę Suda i całą doliną po
między Akrotiri, H aleppą i Kanea. Jednocze
śnie zawiadomili, że wszelkie kroki nieprzy
jacielskie podjęte w okolicy przebywania 
okrętów zagranicznych, będą odparte siłą 
oręża.

Petersburg, 26 lutego. Eossya ożywiona 
życzeniem utrzymania pokoju i przekonana o 
potrzebie stanowczego, świadomego celów po
stępowania mocarstw w sprawie kreteńskiej, 
wezwała Grecyę, za pośrednictwem swego po
sła w Atenach, ażeby wojska swe na Krecie 
i flotę w przeciągu trzech dni odwołała. W 
razie, gdyby G recja  wzbraniała się to uczynić, 
byłaby Eossya zdecydowana w porozumieniu z 
F ran c ją . Niemcami i Austryą, nawet gdyby się 
''nnp. mocarstwa nie przyłączyły, na przeflsię- 
wzięciej silniejszych repressahow. Pierwszym 
z tych repessaliów byłaby blokada portów 
greckich. Mocarstwa oświadczyły gotowość do 
uspokojenia Krety po wycofaniu wojska gre
ckiego, a następnie do zaprowadzenia autono
mii pod opieką wielkich mocarstw i zwierz
chnictwem sułtana.

L on d yn , 26 lutego. W Izbie lordów
odczytał Salisbury telegram, wysłany do mo
carstw, w którym przedstawiony jest kieru
nek polityki, w jakim rząd angielski postę
pować zamierza, w silnej wierze, że kierunek 
ten odpowiada zamiarom sprzymierzonych mo
carstw. W edług tego przedstawienia, nadanie 
Krecie administracyjnej autonomii jest nie
odzownym warunkiem ukończenia międzyna
rodowej okupacji. Gdy już autonomia będzie 
ustaloną, ma Kreta pozostać częścią państwa 
tureckiego. Gdyby T u rc ja  albo "Grecya, we
zwane do wycofania swych wojsk, wzbra
niały się uporczywie wezwaniu temu uczynić 
zadość, mają mocarstwa z użyciem siły zbroj
nej przeprowadzić swe postanowienia. Turcy a 
nie potrzebuje natychm iast swoich wojsk w y
cofywać, ale ostatecznie zupełne ich usunięcie 
jest koniecznym warunkiem autonomii. Gre
cya musi swe wojska wycofać wcześniej ani
żeli T urcja .

L o n d y n , 26 lutego. B iu ro  Reutera  do
nosi z A ten: Król i rząd oświadczyli, że nie 
mogą odstąpić od poczynionych już zarządzeń,
1 że w tein postanowieniu popiera ich cała 
G r e c y a . __________

Wiedeń, 26go lutego 1897, godzina
2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82-40, W ęgierskie akcye kredytowe 896-50, 
Akcye angio-austryackie 153-— , Akcye ban
ku Union 286-— , Akcye kolei południowej 
87'-— , Losy tureckie 45 '50 , Akcye kolei pań
stwowej 345-—, Lcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 2 8 6 '— , 4-proeentowe galic. obli
g ac je  propinacyjne z 1889 r. 98- — , Akcye 
tytoniowe 140-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-40, Akcye kolei Ebental 
266-25, Akcye banku dia krajów koronnych 
236-— , 4-procentowa węgierska renta 7d°ta
122-  Akcye banku związkowego 253-50,
Rubel 'p a p ie r o w y  l* 7 -2 5 , W ęgierska renta 
papierowa 99— , Kredytowe ziemski 4 3 7 - - ,  
Kredyty 361-75, R im am urania 236-50. Uspo
sobienie spokojne

Odpowiedzialny redaktor A&P1R KlBCtlOWiSCli.
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W ystawy i  Muzea. godziny 5 po po!udniu. — W stęp od osoby 

kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze 
dnie 30 ct. Dla członków wsteo wolny.

— Nieustająca wystawa zjednoczo- | 
nego Towarzystwa przyjaciół sztnK pięknych ! —  Nieustająca wystawa wyrobów
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest \ przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do j domu niegdyś Biesiadeckioh (przy placu Ha-

liekim l. W stęp wolny w poniedziałek, czwar- łudniu (w niedzielę i św ięta od g. M
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie j Biblioteka muzealna otw arta codz^enn1® 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum przemysłowe m iejsk ie
otwarte codziennie (z w yjątkiem  poniedział
ków") od goaziny J )  rano do godz. 3 po po*

. K u .  e h  k o l e j  o w y c h

ckfcwf.ąsuj|cy % dniem 1 maja 1896.
(otas środkow o-europejski).

godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od 
10 do 1. — W stęp w dnjłP pow'sj|jdnSM' c 
w niedzielę wolny.

— Muzeum im ienia  Mziedaszy"^6 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dl* Iprzy

odzWbikzności w święta i niedziele od g°°
w środy 1

D o  L w o w a  p r z y c h o d n ą :
P 0 e i % g i l a  L i r o w a  o d c h o d z ą  t

P 0 g i  ą g i I
p 0spieszne

L
o s o b o w e , J 2 ospiesjzt-e o s o b o w e  j

^ M r A S a ............................................. t n « r s o i  — 8’55 9*80 Do K rasow a, W iednia, W rocławia;
4 4 0 I i

Z K rakow a, W iednia  i W rocław ia 5'10 1*30 8*46 8’55 b*5?> 9*30 — B e r l iu a ............................................. 8*40 2*50 11 *00 h-DU 6*46 •— s
Z  W a r s z a w y ........................................ ! 5-l<] — — 8*55 — 9-sa — Do W arszawy^ . . . . . . . 8*40 11*00 4-40 6*46 — i
Z  M uszyny - K rynicy przez Tarnów 

(fo d  Ł/a do »»/, w ł.) (*od **/,
6*56

Do M uszyny-Krynicy przez Tarnów 
(*tylko od ł/s do ’s0/9 włącznie) 8*40 11-00 4 40 * 6-4*5 — H

i-j 18/« w ł . ) ..................................
Z M uszyny-K rynicy przez Rzeszów

*6-10 —* — f  8-55 — Do M uszyny-Krynicy przez Rąctoftw — — 11*00 — -- — — i
5 1 0 — — — — — Do M uszyny-K rynicy przez Przemyśl — — — — 6*45

'Z  M uszyny-K rynicy przez Przem yśl — — s*4r 8*55 9-30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8*40 — 11*00 4 40 --- — —
Z M szany dolnej przez Tarnów , R o Do Chabówki przez Tarnów  , . — — 11*00 — --- — —

zwadowa i N adbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9*55 —

D e m b i e ę ............................ .....  . — — — 6*56 — — Do Chabówki przez, Przem yśl , . — — — — 9*5̂ ' 6*45 —

% Chabówki przez Tarnów  . . . 5 1 0 1*30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 2*50 — 4 40 — — —

Z C halów ki przez Rzeszów . . 5 1 0 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, IwcaicfŚ., Ry
4*40Z Chabówki przez Przem yśl . . 

Z Rawy rusk ie j przez Jarosław  .
— 1*30 8*55 — manowa przez Przem yśl . . . — —* — 6'45 —
— 1*30 8*45 — — ^*30 — Do Mezo-Laborez i Pesztu przez

4*40 6 45Z Krosna, rw onicza, Rym anowa, Sa
8*55

Przem yśl .................................. — — — — —
noka przez Przem yśl . . .

Z Mezo-Laborez i Pesztu  przez P rz e 
— 1*30 8*45 9*30

“
Do Lawoeznego, M unkacza, Miskcl- 

cza, Pesztu przez Stryj . . _ _ _ 5 2 2 _ 7*22 —

myśl; ..................................  ■ • — — 8.45 8 56 — 9*30 — Do Hrebenow a (tylko od ‘"/j do SI/B .1 — — —
Z .Lawoeznego, Pesztu, Miskolcza,

8*00
w łącznie) przez Stryj . . . — — — 9*35 — __

M unkacza .................................. — — — — — 12*10 Do Skolego i S try ja  (*do Skolego
* 3*05Z H rebenow a (tylko o d 10/, do 81/„ w ł.) 

Ze Skolego i S try ja  (*ze Skolego
— — — 1*51 — — — ud 1U do 30/b w łącznie) . . . — — — 5*22 9*35 7*22

8*00
Do Stanisławow a i Onyrowa p. Stryj — — — J

9 3 5 7*22 —
tylko od 1 m aja do 30 w rześnia) — — — 1*51 n o * i o 12*10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 5*22| — — —

Ze Stanisław ow a przez S tryj . . — — ■ 8*00 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Jass , B ukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez S try j . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 — siatyńa, Korosmezo, Kołomyi-nadw
Ze Suezawy, H usia tyna, Korcsmezo, orzdm., Berhom ethu, Czudyna.

Stobody rung ., Berhomethu, Ozu- kadow iec, K iiupolungu . . . 6*10 — — — ; — — —
dyna, R adow iee, K im polungu, Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna 

i B erhom ethu (każdego ponieB ukaresztu  i J a s s ....................... — — 9*55 — — — —
b.r25Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — — —

K ałusza, Sopowa, B ukaresztu i Do Suezawy, Jąss . B ukaresztu, Czort
Ja ss  .............................................. — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Kcrósmozó, Kim !

Ze Suezawy, R adow iee, Berhomethu połungu ........................................ — — — — 1 2*4-, —
i Ozudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jasa , Bukaresztu, Hu i

i
Peczeniżyna ............................. ,

Ze Suezawy, H usiatyna, K ałusza,
— — — — — 6*19 — siatynu, K ałusza, P eezan iifh a ,

10*16Nowosielicy, Radowiee . . . — — — — , —
7-05Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosław ia  p, Rawę rurka. — — — 915; — —

poniedziałku), Radow iee, Kimpo-
7*28

Do Bełżca — — — 9T T — — —
Iungu, B ukaresztu  i Ja s  . . — — —■ — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca. !

Ze Sokala i Ja rosław ia  przez Rawę Ltrów-Podsam oze) . . . . 2-16 8*05 — 10-57 — — 9 4 2
ruską .............................................. — — — 8*15 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a ............................................. — — — — 5*45 — głównego) . . . . . . . 2 0 0 5*55 — i 0-45; — — 9 '30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

B53
Do Zimnej-W ody ( od */, do */a wł.

3.20Lwów-PoćLzam cze)....................... —- 2*28 7*52 5*05 — — codziennie) ....................... — — — — — —
Z  Podwołoezysk i Brodów (dworzec

5*20
Do Brzuehowic (od */, do */a wł. w

1*20g ł ó w n y ) ............................. *— 2*40 10*05 8*07 — — niedziele i św ięta) . . . . — — — . 1 — —
Z Brzuehowic (od1̂  do ,8/e i od 55/s Do B.-zuchowic (od ł /s do •/» .rt. ’«

4o • /, w łąozr’o ) ....................... — — — __ 2.58 8.03 dnia powszednie i  niedziela) . — — — —  : 3*50 —
Z Br iucnowic (od ,0/„do “ /.w łącznie) — — __ — — 8*26 — Do .Janowa (od 1h> do **/, i Ł/p do , „i 8*55Janow a ("przez cały rok, — 8"/4 wł., codziennie)/ . . . — — — 9  *40 i 8 0 0 —

Z t )  tylko od *•/, do 81/a włącznie) 
a  a ..................................................................................................... — —

*
6*40

\ 5 -2 8  
1225

f  8*64 
5-20 —

Do Janow a od 1 październ ika 1896

i
1

— - 4

3*00 7*50

1

10 do 1 przed południem, 
od g o d z in y  11 do 3. W stęp wotnz.

JSSC sfiS lfelU ii.-

L ekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schelleoberg 4
ordynuje p z y  ulicy K opernika 1. 22 od god- J* Q. 
po południu. D la  ubogich od godz. 9— 10 przed t  

łudniem  bezpłatnie. ^

Loka; z chorób kobiecych i akuszer

dr. Zygmunt Gembarzewski b
b. asystent prof. B okitanskyego w szpitalu 
kobiecych w W iedniu , b. operator k lin ik i j.
czej prof. G. B rauna w W iedniu i k lin ik i 
ozu ej p ro f  Wolflera w Graeu, po studyaeh na ®L f. 
kaoh prof. Leopolda w Dreźnie i O lshausena 
linie, osiadł we L w o w i e  i ordynuje od g- •''jo 
po południa (d la  ubogich bezp łatn ie  od godz. $77 

rano) ul. Jag iellońska  1. 7, I. p iętro .

Hotel „Erzherzog Carl"
Wiedeń, KSirntnerstrasse.

Hotei ten  pierw szorzędny zupełn ie  odnowiony 
z elekti ye. nem  ośw ietleniem , w spaniałem i sa' 
lam i restauraey jnem i i jada lnem i, ehambre® 
p a rti:u le re s , w inda osobowa, łazienki, telef#D 
i w szelkie inne komfortowi odpowiedni0 

wymogi 285
P o k o je  od zł. 1 .5 0  i w yżej. 

F ran cu sk a , w iedeńska i polska kuchnia, 
wniee w sta re  w ina rozlicznych  gatunków 
zaopatrzone. Sohwechackie i p ilzneńskie mie' 
szczańsk ie  piwo, u słu g a  n a d e r  szybka, a cen?

um iarkowane.
Przez P. T. Gości z Po lsk i nader uczęszczany-

Przyjechali do Lwowa
dn ia  25 lutego 1897.

H O TE L  GEOKGE. 0
PP . Brzozowski z Podola ross., A. kr. l'.1"e g, 

z Bieńkowej w iszui, 0  Sehns-11 z F irle jów kf uJ 
. B rykczyński z Pacykowa, G ołaszewski z Toustob 
! Tl W ierzyeki z Tarnowa.

HO TEL BELLEYUE

: Godziny drukow ane tłustesai czcionkam i, oznaczają, porę nocną od 
godziny 6’0Q wieczór do godz. 5 ’5S m in. rano.

Czas śiodkow o-europejski różni się od czai .i lwowskiego s> 3 6  in 
G edzina 12-00 czasu środkow o-eurepejskiego — godzinie 12*36 podług 
zegara  lwowskiego.

W  biurze in torm acyinem  c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeeiego M aja 1, 8 (H otel Im peria ł) sprzedaż bJetów  strefowych, 
okrężnych, dowolnie zastaw ialnyca zeszytów do jazd y , ta ry f  i rozkładów  
jazdy  w form acie kieszonkowym. In fo n aa e y s  w spraw ach  taryfow ych i 
przewozowych.

PP  K idziekot. sey x _ Po lo la  J . RójSńslń 
Zagrzebia, T. Majewski z Żółkwi, T. Torkiewi®? 
W iednia, K. Szym ański z Brodów, A. Lipkowsk1
Jarosław ia, Br. K apri, dr. Stefanowicz z Czernio'**11’ 
K Nowakowski z "Wieliczki.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  26. lutego 1897.

1. A kcye  za  sz tu k ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lw ów .-C zern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . .
B anku hip. gal. po 200 zł. w.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Ja rb a rn i w R j eszowiepo200zł.wa. 
fab ry k i wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

'.anku h. g. 5°/0 wa-. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ 4 V /o  „ los w 50 1.

„ „ „4T , ,  „w601.po200K.
„ k ra j. 41/,,0/,, w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

>w. kred . gal.ziem . 4 °/0 (pierw sza
e m i s y a ) .......................

iw. k redy t, galie . ziewsk. 
los w 41 '/* la t  . .
4°/6 los w 56 la t

I I I .  O b lig i za 100 zł.

,1. funduszu propinac. 4°/„ w. a. 63 
kow. funduszu propin. 5%  w. a. a  
m unalne Banku kr. 5°/„ (2. em.) ^  

r » n 41/a°/0 (3. em)
iyozki k ra j. 6%  w a.zroku  1873 N 
„ 4°/0wa. z roku  1891 ®

„ 4°/0 po 200 koron ~
z roku  1893

pTacą żądają 
w alu tą  austr. 

zł. ct. zł. ot.!I IŁ*- 220 -

283 — 287 -
386 — 396 —
210 — — —
200 — 203 -

250 - 260 —

110 10 110 800 100 — 100 70
&JD 96 70 97 40<u 100 50 101 200 97 50 98 20C8J
-N 97 30 98 50<D
■ rH 97 70 98 40rO

97 40 98 10

0
0
PU 97 80 98 50
13 102 75 — —

102 10 102 80
100 - 100 70

K] 105 — — —
© _ _ _ _

y ez. m. Lwowa 4°/0 po 200 koron 97 - 97 70

IV . L osy.

sta  K r a k o w a ............................ 25 - 27 -
, S tanisław ow a . . . . ------ ------

V . M onety .

a t cesarsk i ............................ 5 63 5 73
oleond’o r .................................. 9 50 9 60
i m p e r y a ł .................................. 9 60 ------
el rosy jsk i sreb rny  . . . 1 20 i  25

„ papierow y . . . 123 50 127 50
m arek  n iem ieck ich  . . . 58 60 59 -

97 50 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  24 lutego 1897.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
lo lity  d ług  pań stw a  w banknot.
i j - i i s t o p a d .............................................101.10 101.30
t y - s i e - p i e ń .............................................101.10 101.30
.e lity  d ł ug państw a w srebrze
y e z e ń - l i p i e e ....................................... 101.10 101.30
ń ecień -p aźd ziern ik  . . . .  101.10 101.30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 4 p r . 150.— 152 — 

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.— 142.50
„ 1860 pd 100 zł. 5 p r. . 154.— 155. —
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50 189.50

L is ty  zast. doinen. państw , po 120 
zł. 5 p re .................................................. 1 5 7 . -  1 5 8 . -

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a 
rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...................................  122.55 122.75

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 pre. . . . 100.30 100.50

C. O b lig aey e  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 93.75 
Kol. C esarz. E lżbiety  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 jar. . 119 80 
„ za 200 zł. mk. 53/« pr. (ostemp

akcyei"’ .............................................  258.5!)
Kol. Cesarz. F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r .............................................128.50
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.90 
Kol K aro la  L udw ika po 200 zł. mk. 

(ostem pl. akcye) 5 p re .) . . . 217.—

09.75 

120.30 

259.'-- 

127.50 

99.90 

213.

p łacą  żądaja 
Galie. poż. k ra j. z r. 1873za 1 0 0 &  6 pr. —.— —

1891 4 pr. 93.75 10 0 .-

98.30
9S.60

98.25

3ó!50
45.75

AngloA ustr. 1 anku los. w 30la t 4Vspre. 101.— 101.5 
A ustr. zak ł.k red . ziem. los. w 501at4pr. 99.80 100.3

O b lig aey e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej A rc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 113.50 114.30

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r e ........................................ 99.50 100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200

kor. 4 p ro ...............................................  99.80 100.80
Kol. bukow ińskiej lokalu , za 200

kor. 4 p ro ............................................... 98.75 9 9 .'5
Kol. gai, K aro la  L udw ika za 200 

>00 zł. 4 pr. . . . . . . .  98.70 99.70
K ol.lw ow sko-ezern. jassk ie j z r. 1894

za 200 kor. 4 p r .....................................  99.20 100.20
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 200 m arek  4 pro. . . . 121.—

C, D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pre. —.— —,—

* „ „ w  wal. kor. za 200
kor 4 pre. . . 98.95 99.15

„ obi. proo. za 100 zł.' 4i/„ pr. 100 40 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zl • n > 138 50 1N9.50
„ poż prem iow a za 100 zł. 150.50 151.30
n n za 50 zł. 150.50 151.50

D . O b lig a c je indem nizaeyjne.
K roacyi i Sław onii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r 97.15 98.15

E . In n e  p u b lic z n e  po ży czk i.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. o p re ................................ - . . . 1 2 7 . -  127.75
Pożyczka reg. D unaj u z i1. 1878 los. 5 p re .108 25 109.25
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p ro ................. 97.— 98.—
B ukow ińskie obi. p ro p in ac y jre  los. 

za 100 zł. 5 p re ................................... 103 50 104.50

„ „ „ iT l'39t>za200kor.4pr. 97.30
„ ob lig .p ro p .z  r. 1889za 100 zł. 4 pr. 9S.— 

Pożyczka m iasta  Lwowa z r  1896 za
100 zł. 4 p ro ................................................97,25

R enta  w łoska za 100 kor. 4 pre. . — .—
Pożyczka serb. prem .z  1100frank . 2 pr. 34.50 
T ureck ie  obi. prem . kolej, za 400 frank . 45.25

F . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipot. i lis ty  dłużne 
l>a 100 zł. Nom.).

50
501at4pr. 99.80 lOfpO 

„ „ ii o b i.p re m .z r. 18S03pr. 116.— 117.—
„ „ . .i .i „ § 1889 3 pr. 117.25 118.—

Bukow iński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. 105.— 105.50
„ ” . n u lcs. 4pr .  96 50 97.—

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. o r am. los. 5 pr. 110.10 111.10
„ „ n n los. 50 l a t 4 1/3 pr. 100.— 100.60

u „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..............................................  96.75 ® )7.25

Gal. Tow. kred . z iem .4 p r. lo s .56 la t -97 — 97.80
„ 4 pr. los. 41 la t 97.75 98.25

„ T f  „ „ 4 p r . sta re  . 9 8 . -  98.50
„ 4^pr. za 200 kor. 97.50 93.50

B anku krajow ego d la  G alicyi Lodom.
4 1/* pr- Ł tt/a la t zw rotne . . . 100.10 101.10 

Banku krajowego oblig. kom un. 2
E m issya 5 pr. .  ....................... 102.30 102.80

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
E m issya 42 la t z i  200 kor. 4 '/a pr. 100.— — .—

Banku k ra j. los. a ? 1̂  la t za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. — .— —.—

A ustro węg. banku 4i '/a la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ ii 50 la t los 4 p r. — —.—

G. O b lig aey e  z praw em  pierw szeństw a za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. J3 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. p"ar. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 pr. • . . , ....................... 1 0 5 . -  105.75!
Tow. ż e g -  par.po  D unaju Em. z 18864pr.117.50 117.90 
Kolei półn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr. B r ® 5 102.35

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.40 102.40
,  „ „ „ 1888 4 p r. 101.50 102.50

„ J  „ ,. „ ,, 1.8914 pr. 101.25 —.—
Kol. Lwów -Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................  93.— 94.—
Kolei Lwmw-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..................................................... 98.30 99:30
Gai. Kol. lok. w schodn. za 100 zł. 4 pr. 99.‘50 100.— 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r. 107.30 106.30

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 p r. 107.10 108.10
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr. 98.20 99.20

H . L o sy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 7 .— 7.50
Zakł. kred. dla h. i p. 10Ó zł. . . 197.— 198.—
C lary 40 zł. m k ........................................ 57.25 58.25'
Tow. żegl. n a  D unaju 100 zł. mk. 4 p r. 146.— —.—
Pożyczka m. Insb ruku  30 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. K rako va 20 z ł.......................  25.50 26.50
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . . 22.— 23.—
Palffy 40 zł, mk. . *8.59 59.50
Czerw, k rzy ża  aust. tow. 10 zł. . . 19 25 20.25

p łacą  t f
C z e rr . krzyża węg. tow. 5, zł. . . 10.50
Losy fund. aro. R udolfa 10 zł. . . 20.50
Salm a 40 zł. m k......................................  69.— o
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.; . . 26.-50 %;l fn
St. Genois 40 zł. m k..............................  72.50 ^ ^
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . —.— — ^

„ m. TryestulO O zł. m k A 1̂  pr. 146.—
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— li-

W aldstein  20 zł. m k......................................60.— 6*'

J .  A kcye  banków (za sztukę).
Banku A nglo austr. 120 zł. . . . 151.—
Peszt, b a n tu  han&l. 500 zł. . . . 1155.— 11® hs
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . 359.25 3ó®- 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394 — 39®’ .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 737.— 741
Gal. batiku hipot. 200 zł. . . , . 887.— 39o-^

„ „ d la han d lu  i przem  2Ó0 zł. —
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł. 235.25J 23o 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . .  945.— 948- 
„ Związków. (U nionbank) 200z, 232 -“-t*"*283- 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.— 13°-
Ż ivnostenska banka 100 . . . .  129.75 l3 d -^

K . A kcye  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierw sz. 200 zł. 209.— 2 ll-^ j 

„ „ „ (akcye zakład . 200 zł. —.— *'■
K olei półn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3395 — 340u-^
Kołom yj, kol. lokal. (akc. p i e r w .) 2 0 0 z ł . -------
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł. — .—

„ xjwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 283.50
„ w schodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200-_
„ państwowych 200 z ł...............  —.— '“' f )

3jCą południow ej 200 z ł.................  342.— 3*^^,
„ węgier. galLęyj. I. 200 zł. . . 206.—

A ustr. Tow. żeg l.n aD u n a ju  500 zł. mk. 471.— 47®’

L . A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń węgla w B riis 100 z ł. . 270.— 27l- ^
Galie, k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. . —.— *7'oj
A ustr. tow. górn icze  A ipine 100 zł. . 8 1 .7 5 ^ ® " ’̂ .
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 053.— 6®®‘
Schodniey 500 k o r............................ 640— 6®®’^.
Tureek. zarz. tytoniow . 500 frank . . —■— 77'KO,
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 140.50 1*

M . W e k s l e ,
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . . 58.70
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.95 ,/A't
Paryż  za 100 fran ............................  47.62
P.etersburg za 100 rub li 6 pr. . . —.— ća'0l
N;em ieckie b a n k i .............................. 58J12
W łoskie b a n t i ................................  45.05
F ran cu zk ie  b a n k i .............................. —.— 77'ft
Szw ajcarskie  b a n k i ......................... 47.30

N. AV s 1 u t y ,  -ifj,
D ukat c e s a r s k i ................................  5.69
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta . — ' ę^4
2 0 - f r a n k ó w k a ................................  9,53 ','175
2 0 - m a r k ó w k a .................................... 11.74 __ ^
R ossyjski p ó ł i m p e r y a ł ................... —■— gg^l
N iem ieekie banknoty  za 100 m arek 58.70 \(.%d
W łoskie banknoty  za 100 lir  . . 4S 10 \
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L' 25288 (14-21 8 3)
0„v H  k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
A asza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 

01 c. k. uprzyw. galie. Banku hipoteffl- 
z Wi-ględem 3 ra t po 127 zł. 80 et. aw. 
g Pu. odbędzie się dnhi 9 marca 1897 i dnia 
Za]~^l0tn ia 1897 o godz. 10 rano w Sądowem 
dłi ? Waniu przymusowa sprzedaż realności 
1 8k Kalmana żufluchta własnej wyk. hip.
871/ kat. Stanisławów objętej pod lk.
j U położonej, która przy drugim  terminie 

biżej ceny szacunkowej 6000 zł. a. w. sprze- j kwietnia 189< 
zostanie. / południem z
Zakład wynosi 600 zł. a. w.

: Kuratorem niewiadomych wierz
“  >:dw. dr. Sager w Stani ławowie.

Stan'sławów, 2 stycznia 1897.

hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, dnia 15 listopada 1896.

można

L. 252.25 " (1454 2— 8)
O. ki Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 

ezowim podaje niniejszym do publicznej wia- 
dom ośli, że na zispokojeniejsnm y 134 zł. 
24 et. a. w z pn. przymusowa sprzedaż re 
alnośei w Żulicaeh położonej wedle w jr .  hip. 
1 389 gminy Żulice Iw ana Michała i Maryi 
Nowak własnej w tut. Sądzie w drodze pu
blicznego przetargu na rzeóz Hermana..Gross- 
kopfa w dniu 29 marca 1897 i w dniu 30 

każdym razem o gudz 10 przed 
tern przedsięwziętą zostanie a 

to na pierwszym term inie za R n ę  wywoła
nia 339 zł. lub wyżej tejże zaś, na drugim  
także n iżg  ceny wywołania jednak n ;e niżej 
l/o  części ceny wywołania sprzedaną zo
stanie.

Poręczna 10%  ceny ocenienia.
Eesztę warunków tudzież wyciąg hipo

teczny i akt oszacowania realności przejrzeć

TOI .r '  y bU, YV Y
, hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
: w registraturze sądowej, 
f" Mielec, dnia 15 stycznia 1897.

Ij‘ ?176 (1423 8 —3)
j O. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

P a8*a, że na prośbę c. k. Prokuratoryi Skar- j
, 11 p ie n ie m  Skarbu państwa w celu zaspo- j można w tut. registraturze.

°J<mia grzywny tytoniowej w kwocie 10000 zł. j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j ‘jW: z Pn - odbędzie się dnia 26 m arca 1897 j hipotecznych jest ad w. dr. Heyne z substytu

c j a  29 kwietnia 1897 każdym razem o I cyą adw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie. 
10 z rana w tut. Sądzie sprzedaż 7/48

®*ęści realności dłużnika Jojny Lampego wyk. j 
j p -  1. 205 ks. gr. Hussar,yn objętej pod lk. j

Złoczów, dnia 29 grudnia 18196.

te-rminie i ; 
sprzedaną j

-  « w  10. gr. łiusiar.yn objętej pod
* Położonej, która przy drugim 

, lZeJ ceny szacunkowej 175 zł.
S ta n ie .

Zakład wynosi 17 zł. 50 ct.
. Kuratorem niewiadomycn
* Konstanty Eudnicki e. k. 
w Husiatynie.

C. k. Sąd powiatowy

L.

Husiatyn, dnia 3 i  grudnia 1896. 

H  9587 ----------------

12023 (1463 2 - 3 )
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 12 marea i 23 kwietnia 
1897 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 

I sprzedaż publiczna realncśći Iwh. 144 ks. gr. 
wierzycieli j gm. Jaźw in/ objętej dłużnika Józ-fa Augu- 
Notaryusz i styna własnej celem zaspokojenia wictółytel- 

j ności w kwocie 11 zł. 50 ct. z pn Herschowi 
j Grynbergowi od Józefa A ugustyna należą-

O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
^głasza, ie  przeprowadzi dm a 2 m arca 1897 
Jlko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
1a,a 7 kwietnia 1897 naw et niżej takowej 
a&dyin razem o godz 10 rano przymusową 
PrZedaż 9|20 części ciała hip. 421, 1/4 ezę- 

^ 1 ciała hip. 428 i 1/4 cząści ciała hip. 590 
$ r' g m- Obydów Teodora Seredy włas- 

ych na rzecz Antoniego Seroiszki pto 100 zł. 
a‘ ^  z pn. . ,

Cena wywołania co do ciała 42 'Skw oią

50 ^  cfcv co ^  e*a*a ^wo â ^°L, eo do ciała 590 kwota 100 zł. 
cn j  W adyum co do ciała 421 kwota 23 zł. 
^  4o eiała

i cej się.
Eealność ta na pierwszym term inie tyl- 

(1457 3 —3) ■ ko za cenę szacunkową lub wyżej takewej, 
zaś na duigim  term inie także niżej ceny sza
cunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania str,nowi e ma szacun
kowa 183 zł. 33 ct.

Eesztę warunków- licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia 
pobytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tg  
realności ustanawia się kuratorem  P. Tytusa 

c- w  iro tm n sra  w fTDaTŚ.-1.
C. b. Sąd powiatowy.

Pilzno, dnia 5 stycznia 1897.

L. 5162 (1343 1— 3)
C, k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie, podaje do publicznej wiadomości 
że w Sali rozpraw tegoż sądu celem zaspoko
jenia wierzytelnośoi c k. uprzyw. akc. gali
cyjskiego Banku hipotecznego we Lwowie 
w sumie 3 ra t po 416 zł. wa. a pn. odbędzie 
się w dniu 8 kwietnia 1897 i w dniu 13 
maja 1897 każdym razem o godz. 11 przed 
południem przymusowa publiczna licytacya 
realności pod lk. 597%  we Lwowie położo
nej w-dług whl.  539 ks. gr. dla II . dzielnicy 
m. ijwowa własność Leona Eisnera. Adeli 
W eingarten i Bózi E isner stanowiącej z tem 
że na pierwszym term inie realność ta tylko 
za cenę lub wyżej ceny wywołania 20820 zł. 
w. a., na drugim  zaś terminie także poniżej 
tej ceny, wszelako nie poniżej trzeeiej ezęśai 
takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 2082 zł. w. a.

Akt opisania i ocenienia i warunki li
cytacyjne w tu3. registraturze do przejrzenia 
lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli którzy- 
by po dniu 20 stycznia 1897 jako dniu wy
dania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na realności na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze- 
kueyjnej z jakiegokolwiek bądź powodu albo 
nie dość wcześnie, albo wcale doręczone być 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso
bie adw. dr. Kostrakiewicza z zastępstwem 
adw. dr. Krygowskiego.

Lwów, dnia 10 lutego 1897.

Od kompetentów więc na posady przy 
szkołach w Białej, Hałenowie i L ipniki, wy
maga się prócz dokładnej znajomości języka 
polskiego w słowie i piśmio, kw alifikacji do 
szkół z językiem wykładowym niem ieckim , 
lub w braku takich kompetentów przynaj
mniej kwalifikacyi do nauczania języka n ie
mieckiego.

Kompetenei o posadę w W ilamowicach 
winni wykazać się kwalifikaGyą do nauczania 
języka niemieckiego w szkołach z językiem 
wykładowym polskim.

Od kom petentów na posadę starszego 
(ej) nauczyciela (ki) przy szkole 8 klas. żeń
skiej w Białej, tudzież przy 5 klas. w Oświę
cimiu wymaga się egzaminu wydziałowego 
zaś od kompetentów na posady starszych na
uczycieli przy 7 klas. szkole męskiej w Bia
łej egzaminu wydziałowego na jed aą  posadę 
z pierwszej grupy ze specyalną kwalifikaeyą 
do nauczania języka polski go, na drugą zaś 
z trzeciej grupy.

Kandydaci ubiegający się o powyż wy
szczególnione posady winni swe należycie u- 
dokumentowane podania wnieść przez c. k. 
Eadę szkolną okręgową, pod której są 
zwierzchnictwem, do e. k. Eady szkolnej 0- 
kręgowej w Białej najdalej do sześciu tygo
dni, licząc od pierwszego ogłoszenia konkursu 
w „Gazecie Lwowskiej".

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej 
w Białej, dnia 15 lutego 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta, Eadca Nam.

, «o *iała 428 kwota 8 zł., co do ciała 590 
10 zł.

l  Hla niewiadomych z żyeia i miejsca po- 
1/ u wierzycieli ustanawia się kuratorem 
■‘Hyderyka Tnehuma.

Kamionka str., 27 grudnia 1896.

49"0 (1436 2— 2)
18ok Odnośnie do obwieszczenia z 19 lutego 
Że podaje się do powszechnej wiadomości 
k  rozprawa konkurencyjna celem obsadzenia 

r towni w Gwoźćżsu odbędzie sie dnia 15 
m<*r0a 1897.

Oferty pisemne wystawione na przepi
kwo“^  tł ruKU 1 zaopatrzone w wadyum wkw ^ /1 d ru*fu .oeie, 50 zł. należy wnosić najdalej do 15
Q6 rca 1897 do godz. 12 w południe na rę- 
sks u k- Dyrektora kołomyjskiego okręgu 

a rO0wego.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, 19 lutego 1897.

L.

;hlt9S

L 13311 (1492 1 - 8 /
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaja 

do wiadomości, że calem zaspokojenia wierzy
telności o. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likw idaaji we Lwowie w 
kwocie 76 zł. 77 «t. a. w. z pn. odbędzie 
się w gmaehu sądowym dnia 24 marga 1897 
i dnia 9 kwietma 1897 każdym razem o go
dzinie 10 przedpołudniem egzekucyjna sprze
daż realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. Gli
niany małe objęta M ichała i M aryanny Smo
leńskich własna tudzież realności lwh. 135 
tejże samej ks. gr. objętej Paw ła Kalickiego 
własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 31 
objętej stanowić będzie kwota 1080 zł., a 
dla realności lwh. 135 bjętej kwota 900 zł.

W adyum ad 1, 108 zł., ad 2, 90 zł.
i wal. austr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
\ adw. dr. Mieczysław Brzeski.

(1434 2 — 2 ) j  Eesztę warunków lieytaeyjnych, wyciąg 
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 19 j hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można

d « ,v ^  ? ^ 7  podaje się do powszeehnej wia- j  w registraturze sądowej,
mości  —  1 Mielec, dnia 30 stycznia 1896.rozprawa kon tu r.nc jją< > 

posadzenia hurtow ni w Peczeniżym , S , 
81§ dnia 15 m arca 1897 o godz. j
ludnie. : i

Oferty pisem ne wystawione na  :
sanym druku zaopatrzone w wadyum w

100 zł. należy wnosić najdalej do w  ] 
marca 1897 do godz. 12 w południe M 1? ] 
ee Dyrektora Kołomyjskiego okręgu s . 
howego. i

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 19 lutego 1897.

L.

4755 (1471 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza j 

w sprawie egzekucyjnej Bielskiej Kasy 1te
OSZezęd

ił. 
kui
części realność) lwh.

13299 (1487 1 - 3 )
Celem zniesienia spólności odbędzie się 

w tut. Sądzie w dniach 26 marea i 30 kwiet
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano pu
bliczna licytacya rsalności wyk. hip. 1. 139 
w Bochni Katarzyny Srnajdowej i spadkob. 
Joaniny Cieślik własnej.

Cena wywołania 552 zł. a. w.
W adyum 56 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych w Są

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Boeh.ua, 12 grudnia 1897.

-^ z ę n n o śc i przeciw M aryannie Caputa pto j  L.
• c t‘ w’ a - z Pn - rozpisaną została, 

^ ek u c y jn a  sprzedaż ’ ’ ■ -
* 1*  eześci rno InA/f %

13503  ̂ (1493 1— 3)
O. Sąd powiatowy w Mielcu podaje do 

wiadomośei, że celem zaspokojenia wierzytel
ności N atr.ana1 Grossa jako prawonabywey 
Marku- a Lesera w kwotach 134 zł. 50 ct.

realności lw h. 154 
Ł„h.  155 i 157, 1/16 

§«ci realności lwh.  156 i 1?22 egzeku tk i! .
81 yanny Caputa własnych w Eadzieehowmach i 80 zL 60 ct. w. a. z| pn. odbędzie s p  w 

fiOfozonych na dzień 22 marca 1897 i na  j gmachu sądowym dnia 31 marea 189i 1 28 
z n a  22 kwietnia 1897 każdym razem o go- ( kw ietnia 1897 każdym razem o godzinie 

uzmie 10 i-onn < przed poł dniem egzekucyjna sprzedaż real-inie 10 rano.
m 7 zł 13 ct. 

sjg c t| na Szacrm^°wa i wywołania 71 zŁ

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.

warunków licytacyjnych, wyciąg 

4asat&  L w «w «k »  Kr 4 6  * dni*. 2 7  lu teg o  1 8 9 7

ności lwh. 324 gm. M i-lec M arkusa Storcha 
względnie tegoż spadkobierców własna.

Cena wywołania 10.000 zł.
W adyum 1000 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.

K M l
Tl . 278 (1398 3 - 3 )
i KONKUES.
j Celem stałego obsadzenia posad nau- 
| ezycielskieh przy szkołach ludowych w okrę

gu bialskim rozpisuje się następują 7  konkurs:
I. Na posadę nauczyciela rzym. katfl. 

religii przy szkołach 5 klas. męskiej i żeń
skiej w Kętach z pła<-ą rocznych 450 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

i* Ja  psskdv nauczye.eli kio.'-/.ącyela 
a) przy 4 klas. 7?kole mieszanej w L 'pniku 
z płacą rocznych 350 zł., bezpłatnem pomie
szkaniem w budynku szkolnym, dodatkiem za 
kierownictwo rocznych 50 zł., oraz niewli- 
czalnym do em erytury dodatkiem miejscowym 
rocznych 50 zł. w. a , b) przy szkole dwukl. 
w Pisarzowicaeh z płacą rocznych 350 zł., 
bezpłatnem pomieszkaniem w budynku szkol
nym i dodatkiem za kierownictwo rocznych 
5( zł. w. a.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) przy szkołach jećnoklasowyeh w 1. Dan- 
kowieach, 2. Lękach, 3. Nowej wsi, 4. Po
rąbce, 5. Starej wsi i 6. Szczyrku z płacą 
rocznych 350 zł. i bezpłatnem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym.

IV. Na posady starszych nauczycieli a) 
dwie przy siedmioklasowej szkole męskiej w 
Białej z płacą rocznych 700 zł. i J 0 proe. 
dodatkiem na pomieszkanie, b) przy szkole 
5 klas. męskiej w Oświęcimiu z płacą 450 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie i c) 
przy 4 klas. szkole mieszanej w Lipniku z 
płacą roczuych 350 zł., 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie i niewliczalnym do emery 
tury  dodatkiem miejscowym rocznych. 50 zł.

V. Na posadę starszego nauczyciela, e- 
went.ualnie starszej nauczycielki a) przy 
ośmioklasowej szkole żeńsli ej w Białej z p ła
cą 700 zł i 10 prc. dodatkiem na pom ie
szkanie, b) przy 3 klasowej szkole mieszanej 
w Bulowicach z płacą rocznych 35 ' zł. i 10 
prc. dodatkiem na pomieszkanie.

VI. Na posadę, młodszego nauczyci-la 
przy 7 k iasow jj szsole męskiej w Białej i na 
posadę rnlodszt j nauczycielki przy 8 klasowej 
szkole żeńskiej w Białej z płacą 420 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

VII. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) a) przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Oświęcimiu, przy takiejże szkole w Kętach i 
przy 3 .klas, szkole mieszanej w W ilamowi
cach z płacą rocznych 400 zł. i 10 pre do
datkiem na pomieszkanie, b) przy 4 klas. 
szkol0 łn itizase j w Lipoiku i jedną przy 
szkole dwuklasowej w Komorowi ach z płacą 
rocznych 300 zŁ  10 prc. dodatkiem na po
mieszkanie i niewliczalnym do em erytury do
datkiem miejscowym 50 zł. rocznie, wreszcie 
c) przy ‘-zkolach 3 klasowych w Kosach i w 
Polance, wielkiej, tudzież przy sd o łaeh  dwu- 
klasowych w Bestwinie, Brzeszczach, Brze
zince, Dworach, Hałenowie, Osieku i Pisarzo- 
wicaeh z płacą rocznych 300 zł i 10 proc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

We wszystkich szkołach językiem wy
kładowym jest język polski z wyjątkiem szkół 
w Białej, Hałenowie i Lipniku, w których 
językiem wykładowym jest język niemiecki.

L. 1527 (1419 3 - 3 )
Przy sądach powiatowych w Białej 1 

Głogowie opróżnione są posady woźnych z 
roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 
25% , umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o te ewentualnie przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posady 
woźnych wnosić należy do 31 marea 1897 
a to o posadę w Białej do Prezydyum sądu 
obwodowego w W adowicach, zaś o posadę w 
Głogowie do Prezydym sądu obwodowego w 
Ezeszowie

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 20 lutego 1897.

3)

i

L. 3145 (1416 3
OGŁOSZENIE K O N K U B S U .

Ninńgszeuu ogłasza się konkurs na na
stępujące posady nauczycielskie w e. k. !8emi- 
naryach nauczycielskich :

1. Na posadę nauczyciela głównego w 
c. k. Seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Krośnie z kwalifikacją nauczycielską do 
szkół rolniczyeh średnich a przynajmniej niż
szych, a to do udzielania nauki gospodarstwa 
wiejskiego i nauk przyrodniczych w języku 
wykładowym polskim.

2. Na posadę nauczyciela głównego w 
c. k. Seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Sokalu z kwalifikaeyą do szkół średnich, 
lub przynajmniej wydziałowych, z przedmio
tów grupy językowo - historycznej, głównie 
zaś do udzielania nauki języka polskiego.

3. 4. Na dwie posady nauczycieli szko
ły ćwiczeń w e. k. Seminaryum nauczy iel- 
skiem męskiem w Samborze, z kwalifikaeyą 
do szkół wydziałowych a m ianowicie: na je
dną z językiem wykładowym polskim, na dru
gą zaś z językiem wykładowym polskim i 
ruskim.

5. Na posadę nauczyciela muzyki i
śpiewu w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie, z kwalifikaeyą na nau
czyciela muzyki i śpiewu, tudzież gry na 
skrzypcach w seminaryach nauczycielskich.

Pierwszeństwo mieć będa kompetenei, 
którzy posiadają nadto kw8liiim»eyg do udz;e- 
lania nauki gry na fortepianie, lub kwalifika
cję  do szkół ludowych pospolitych.

Do posad wymienionych pod 1. i 2. 
przywiązaną jest roczna płaca^ po 1090 zł., 
dodatek aktywalny według IX. klasy rangi i 
prawo pobierania dodatków pięcioletnich w 
rocznej kwocie 200 zł.. zr,ś do posad wymie
nionych pod 1. 3. 4. i 5. roezna płaca pe 
800 zł., dodatek a* ty walny według X.  klasy 
rangi i prawo pobierania dodatków pięcio
letnich w rocznej kwocie 100 zł.

Kompetenei, ubiegający się o którąkol
wiek z powyższych posad lub o inne posady 
podobne, które ewentualnie o p ró ż n ić  się mogą, 
mają swe podania, należycie udokumentowa
ne wnieść za p o ś re d n ic tw e m  swej władzy 
przełożonej do Prezydyum c. % Eady szkol
nej krajowej najpóźniej do dnia 20 marca
1897 r. .

K o m p e te n e i, pełniący obowiązki w pu
blicznych sz k o ła c h  ludowych 1 pragnący, aby 
Spedzone w służbie dotychczasowej lata były 
im  n a  posadzie, o którą kompetują, policzone 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśi §§. 2 i 8 ustawy państwowej z dn. 
19 marea 1872 (Dz. u. p. Nr. 29-, wzglę
dnie w myśi §§. 2. i 5. ustawy państwowej 
z dnia 19 marca 1872 (Dz. u. p.) mają w 
swych podaniach wyraźnie oświadczyć, czy i



w jakim zakresie w razie zamianowania ro
szę^  sobie pretensje do korzyści, dopuszczal
nych w myśl zacytowanych wyżej postano
wień co do przyznania dodatków pięcio
letnich.

We Lwowie, dnia 17 lutego 1897.

L. 291 (1441 2 — B)
Celem stałego obsadzenia następują-yeh 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 6 kl. żeńskiej w Podgórzu z płacą 
400 zł. i 40 zł. dodatKu na pomieszkanie.

2. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 3 kl. w Świątnikach górnych z płacą 
300 zł. i 30 zł. dodatku na pomieszkanie.

3. Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
przy szkołach jednoklasowyeh w Gołkowicach, 
Kosocicaeh w Kostrzu i w Włosani wszędzie 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy
mienionych posad nauczyciele i nauczycielki 
winni wnieść podanie należycie udokumento
wane za pośrednictwem swej władzy przeło
żonej do tutejszej c. k. Eady szkolnej okię' 
gowej najpóźniej do 6 tygodni od dnia pier 
wszego ogłoszenia tego konkursu w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
w Podgórzu, 21 lutego 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 212 (1477 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady nau

czyciela religii izr. w 6 kl. szkoła ludowej 
męskiej w Jarosławiu z obowiązkiem udziela
nia nauki religii tej i w innych szkołach lu
dowych w Jarosławiu ogłasza się niniejszem  
konkurs:

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 700 zł., dodatek na pomie
szkanie w kwocie 70 zł. i prawo do doda
tków 5 letnich.

Kompetenci posiadający kwalifikację wy
mienioną w §.. 3 ust. krajów, z dnia 1 gru
dnia 1889 mają podania swe wnieść za po
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
B*tdy szkolnej okręgowej w nieprzekraczal
nym terminie do końca marca 1897.

Prawo prezentowania przysłużą Badzie 
miejskiej w Jarosławiu.

Podania nieudokumentowane należycie 
lub spóźnione nie będą uwzględnione.

Jarosław, 5 lutego .1897. 
Przewodniczący c. k. Eady szkolnej okręgo vej 

C. k. Starosta.

L. 438 (1479 1 — 3)
Wydział Rady powiatowej w Dro

hobyczu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lustratora gmin powiatu 
Drohobyokiego z płacą roczną w  kwo
cie 800 zł. a. w. i ryczałtem na o- 
bjazdy w kwocie 400 zł. a. w.

Kompetujący o tę posadę wyka
zać się mają:

1. Obywatelstwem austryackiem,
2. Nieprzekroczonym  40 rokiem  

życia,
3. Świadectwem zdrowia,
4. Świadectwem moralności,
5. Znajomością obu języków kra

jowych,
6. Znajomością ustaw administra

cyjnych.
Pierwszeństwo będą mieli kandy

daci posiadający egzamina z racŁunko- 
wośoi państwowej.

Posada ta nadaną będzie na rok 
jeden prowizorycznie, po roku zaś za- 
dowalniającej służby nastąpi stabili- 
zteya.

Podania wnosić należy do W y
działu Rady powiatowej w Drohobyczu 
najpóźniej do dnia 30 marca 1897 r. 
włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
W Drohobyczu, 19 lutego 1897.

L. 421 (1478 1 — 2)
C. k. Bada szkolna okręgowa w Husia- 

tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczycielki kieruiącej trzyklasowej szkoły 
żeńskiej w Kopyczyńcach.

Język wykładowy polski.
Do posady tej jest przywiązana płaca w 

rocznej kwocie 450 z ł , wynagrodzenie za kie
rownictwo 50 zł. rocznik i lelunim na po
mieszkanie w rocznej kwocie 1.20 zł.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy
datki posiadające kwalifikację do szkół ludo
wych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim oraz kwalifikacyą do nau
czania języka niemieckiego.

Kompetentki ubiegające się o powyż
szą posadę, mają wnosić należycie udokumen
towane podania za pośrednictwem swej wła 
dzy przcłoimej do e. k. Eady szkolnej okrę
gowej w Husiatynia do końca marca 1897.

Husiatyn, 18 lutego 1897.

L. 79156 (1473 i T S)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejsi' m konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiąiuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr, 1 Dz. p. p., poło
żony majątek Dawid? Menkesa nieprotokoło- 
wanego kupca właściciela handlu towarów 
łokciowych w Gródku.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
feami c. k. sędziwuu powiatowemu w Gródku 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza
sowym zawiadowcą masy ustanawia się Paaa 
adw. dr. Longina Ozarkiewicza w Gródku, 
wzywając z a r a z w ie r z y c ie l i ,  zby po prze
dłożeniu doiuuatmtów, służących do wykazania 
ich pretensji, poczynili swe wniosK’ co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy
znacza się termin na dzień 4 marca 5 897 
godzinę 10 przedpołudniem, w c. k- Sądzie 
powiatowym w Gródku.

Ktokolwiek chce wystąpić % iakabadź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 1 marca 1897 
i podać ją na terminie na dzień 30 marca 
1897 godzinę 10 nrzed południem, wyznaczo
nym do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyaini, przysłużą prawo wybrać 
ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności, zgłoszonych w.erzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo
wskiej. “

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 10 grudnia 1896

w Jaśle lub Bieczu mieszkającym pełnomo
cniku do przyjmowania za nich wszelkich u- 
ch w sł, gdyż w przeciwnym razie na wnio
sek komisarza konkursowego na ich kosze i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lw ow skiej“ 

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dma 23 lutego 1897.

L. 2670 (1484)
0 k. Sąd obwodowy w Tarnonolu za

mianował w sprawie krydalnej Moji°«za Sus 
sa byłego kupca w Grzymałowie komisarzem 
konkursowym Antoniego Niwelińr.kiego c. k. 
sędziego powiatowego w Grzymałowie i o tem 
wszystkich wierzycieli uwiadamia.

Ternopol, 18 lutego 1897.

K u r a t e l a
L. 916 (1469 2 - 3 )

H-yhora Feńczuka z Oleszowa uznano 
marnoir weą; kuratorem ustanowiono Demia- 
na Kowałyka z Oleszowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, £6 stycznia 1897.

L. 16220 (1446 2 - 3 )
Eisig Meisels w Przemyślu uznany zo

stał głupowat'm. Kuratorem ustanowiono 
' Mojżesza Mei-elsa z Przemyśla.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 3 października 1896.

wydać się mających uchwał, dla niewiadome' 
go z mieisca pobytu Marcina Dziura po M1' 
chale, ustanawia kuratorem auw. dr. Dań* 
z Brzozowa i zawiadamiając o tem Marciu 
Dziurę wzywa tegoż, aby kuratorowi swoj  ̂
środki obrony podał lub innego zastępcę stt' 
dowi wymienił.

Brzozów, 10 lutego 1897.

L. 9438 (1133 2 - 8)
C. k. Sąd obwodwy jako handlowy 

Złoczowie wzywa posiadacza wekslu z dat.T 
Złoczów dnia 2 listopada 1894 na sumę IOW 
z1. wa. opiewającego w sześć miesięcy 0(1 
daty wystawienia na własne zlecenie płatne' 
go akceptowanego przez Teodozyę Buezyń' 
ską, znakiem krzyża podpisanego na odwro
tnej stronie klauzulą legalizacyjną p >dpi*u 
akceptantki sporządzoną przez dr. Felik*a 
Miskyego c. k. notaryusza w Zioezowie ^  
dniu 2 listopada 1894 adresowanego do P- 
Teodozyi Baczyńskiej w Folwarkach, ażeby 
w terminie 45 dni od dnia ostatniego ogło~ 
szenia edyktu weksel ten tutejszemu sądowi 
przedłożył i prawa swoje do posiadania tego 
wekslu wykazał, gdyż w razie przeciwny® 
weksel ten na żądanie strony interesowanej 
za pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uzna* 
ny będzie.

Złoczów, 27 listopada 1896.

(1180 2—3)

L. 21277 (1430 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. S II we 

; Lwowie uznał Dmytra Palenickiego z Grzędy 
{ marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Dmytra 
j Przyszlaka z Grzędy.

Lwów, 15 października 1896.
0. k. Badca sądu krajowego.

L. 40 (1447 2 - 3 )
Do likwidaeyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy rt zbiorowej Abrahama 
Froma, do powzięcia uchwały co do przed
stawionej przez wydział wierzycieli sprzedaży 
wierzytelności tejże masy, do sprawdzeiiif 
rachunl ów tymczasowego i obecnego zarząricy 
masy i ustalenia wynagrodzenia tychże wy
znacza się dzień 11 marca 1897 godzinę 10 
przed południem, na który wzywa się w szy
stkich wierzycieli masy, krydytaryusza i za
rządcę masy do bióra Nr 12 c. k. Sądu 
obwodowego w  Sanoku.

Sanok 3 grudnia 1896.
Komisarz konkursowy.

L. 926
0. k. Sąd powiato wy w Borszczowie z®' 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezn&" 
nego Chunę Buehbindera, że w celu <lor?' 
szenia mu tus. uchwały z 24 stycznia 1894
i. 187 i zastępy wania go w sprawie Alojzego 
Jlittnera przeciw niemu pto 120 zł. 75 et. 
kurator adw. dr. Komeriner w BorszczoW® 
ustanowiony został.

Wzywa się zatem tegoż, by odnośn* 
informacje temuż kuratorowi udzielił lab i"' 
nego pełnomocnika sobie ustanowił.

Borszezów, 10 lutego 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
(1813 3—3)

Pan Władysław Kawecki adwokat w 
Śniatynie zamierza przesiedlić się z dniem 1 
maja 1897 do Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 16 stycznia 1897.

: L. 17005 ( 1 F 7  2 —8)
C. k. Sąd pow. m. i. w Tarnopolu *a' 

wiadamia niewiadomą z miejsca Dobytu K9' 
zimierę Eolisz zam. Denowskiąz Kupezyoi00’ 
że celem doręczenia jej tus. uchwały tsbnl- 
z dnia 10 marca 1896 1. 4748 ustanowił k® 
ratora w osobie adwok. dr. Pohoreekiego * 
Tarnopola.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1896.

L. 1339 (1481 1—3)
O k, Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiańomości, iż w ślad § 62 ustawy 
konk wdrożonem zostało postępowanie kon
kursowe do majątku Ity Klein zwanej Perl 
mutter właścicielki kramu w Bieczu a to do 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj
dującego się, jakoteż de nieruchomego mająt- 
iru, położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
D, p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
nym został p. e. k. Sędzia powiatowy w Bie
czu Badca Sądu krajowego Ludwik Klemen
siewicz, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
dr. Michał Maciejowski adwokat w Bieczu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 10 marca 1897 ,o godz. 
9 p. połud. na którym stawić się mają wie
rzyciele z odnośnymi dokumentami, rosz
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho
ciażby nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 24 
maja 1897 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw  
tamże zagrożonych, zgłosić w e. k. Sądzie 
oowiatewym w B eczu lub w c. k. Sądzie 
obwodowym w Jaśle i na posłuchaniu w dnia 
24 czerwca 18-‘7 o godzinie 9 przed połud. 
odbyć się mającem, do likwidaeyi ? do upo
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotyenczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają zau
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom  
nie mieszkającym an; w Bieczu ani w obrę
bie c. k. Sądu powiatowego w Bieczu, że w 
ślad § 111 ustawy konkursowej obowiązani 
są donieść sądowi o wybranym przez siebie a

L. 13855 (1424 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bymanowie za

wiadamia niewiadoi&ego z miejsca pobytu Ję
drzeja Wojnara, iż przeciw niemu wniósł Pa
weł Wojnar pozew o zapłatę 104 zł., na któ
ry wyznaczono termin do rozprawy sumary
cznej na dzień 17 marca 1897 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw kuratorem 
not. Orłowicza ustanowiono

Wzywa się zatem Jędrzeja Wojnara, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze
by ch informacji, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za
niechania sam poniesie.

Bymanów, 31 grudnia 1896.

L. 2085 _ (1496)
Wydział Rady powiatowej podaje 

do publicznej wiadomości, że budżet 
ua cele wydatków powiatowych i dro
gowych na rok 1897 sporządzony w 
kancelaryi tutejszej Rady powiatowej w 
myśl §. 30 ustawy o reprezentacyi po
wiatowej do przejraenia przez opodat
kowanych, wyłożonym został.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Staremiasto, 20 grudnia 1896.

L. 1410 (1404 2 - 3 )
~ dg. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie *9' 
wia amia z życia i miejsca pobytu nieWnuFJ 
mego Bernarda Menkesa, że Abraham F? ,er' 
busch z Narola miasta dnia 12 bm. do 1.14ly 
wytoczył przeciw niemu skargę o zapłaceń® 
kwoty 872 zł. 50 ct. i 11 zł. 88 ct. wa. z p® 
i że na tę skargę wyznaczonym został termi® 
do ustnej rozprawy na dzień 30 marca 189* 
o 10 przed południem w sali rozpraw tutej' 
szego sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutejs!'®® 
sądzie lub ustanowić pełnomosnika w zględu1® 
też ustanowionemu kuratorowi p. Mujżeszo^1 
Zieglerowi w Cieszanowie dać potrzebne 
obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki*® 
zaniedbania tego wynikłe san  sobie przypis8® 
będzie winien.

Cieszanów, dnia 16 lutego 1897.

L. 1674 _ (1488 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zawiadamia z życia j miejsca pobytu niewia
domego Bernarda Menkesa, że Izaak Glan- 
cer w Cieszanowie dnia 17 lutego 1897 do
1. 1674 wytoczył przeciw niemu skargę o 
rozwiązanie kontraktu spółki względem za- 
kupna drzewostanu w lesie jCerkowskim z 
pn. i że na tę skargę wyznaczonym zosiał 
termin do ustnej rozprawy na dzień 17 mar
ca 1897 o godz. 10 przed poł. w sali rozpraw 
tutejszego sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tutej
szym sądzie lub ustanowić pełnomocnika 
względnin też ustanowionemu dla niego ku
ratorowi Mojżeszowi Zieglerowi w Cieszano
wie dać potrzebne do obruny wskazówki 
gdyż inaczej złe skutki ze zaniechania tego 
wynikłe sam sobie przypisać będzie winien.

C. k. Sąd powiatowy, 
w Cieszanowie, dnia 20 lutego i897.

L. 520 (1405 2 - 3 )
Zawiadamia się Jędrzeja Liszcza, iż Woj' 

ciech Liszcz wniósł przeciw niemu i totf- 
pozew de praes 18 stycznia 1897 1. 520 jj 
zniesienie współwłasności realności lwh. 4*® 
ks. gr. gm. k?t Widełka przez podział fizy^oy- 

Do rozprawy ustnej wyznaczono term® 
na 21 kwietnia 1897 godzinę 10 rano.

Kuratorem ad.acturu Jędrzeja Lisze*9’ 
ustanowiono adw. dr. Bryka z Kolbuszowej- 

Jest tedy rzeczą Jędrzeja Liszcza tem"* 
kuratorowi potrzebnej informacyi udziel®’ 
ewentualnie innego pełnomocnika sobie ust9" 
nowić i o tem sąd zawiadomić, w przeciwny® 
bowiem razie szkodliwe skutki sam sobie pr*?”
pisze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 29 stycznia 1897.

L 1501 (1188 3 — 3)
C k Sąrl powiatowy w Brzozowie w 

sprawie egzekucyjnej powiatowego Towarzy
stwa zalń-zkowego w Brzozowie przeciw Pio
trowi Kamlńikieniii, po Pawle, Marcinowi 
Dziura po Michale i Janowi Banasiowi po 
Kasp ze pto 120 zł. w. a. z pn. celem dorę
czenia tusądowej uchwały z dnia 13 listopa
da 1896 1. 14344 i dalszych w tej ' sprawie

L. 25002 (1175 2- 3)
C. k Sąd powiatowy miejsko dele£°o 

wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadom®* 
z miejsca pobytu Stefana Michaliszyna z  ̂
browy, że celem doręczenia tusądowej 
tabularnej z dnia 25 sierpnia 1896 1. 1 j 
ustanowił kuratora w osobie adwokata 1 
PohorecKiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 3 grudnia 1896.

L. 21032 (1174
C. k. Sąd powiatowy miejsko dele» 0 

wany w Tarnopolu zawiadamia mewiadom 
z miejsca s oby tu Wojciecha Swiderskiego sj . 
Bartłomieja z Poezapiniec, że w sprawie sp^.j 
kowej śp. Bartłomieja Swiderskiego, u»/aI®0[v 
dla niego kuratora w osobie Bafała Swi - 
skiego gospodarza w Poczapińeach, ktor ^  
informaeye udzielić, lub innego pełnomo® 
ustanowić może.

0. k. Sąd powiatowy m. d 
Tarnopol, dnia 19 grudnia 18^6-
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Z e. k, Nam iestnictw a

he*(7‘. (1242 1 — 3)
\V"a|Jobie r la(^ot!aych z ży ek  i miejsca pobytu 
r bliiiij Cuu. Karola Mauera, zmarłego we 

' sW dnia 1893 bez pozostawienia 
St ostetniej woli, zawiadamia się,
oią lQlla®tzareiri fHR 7116 h u-tanowiono Jana 

rol£u z W innik i wzywa się ich, aby w 
eavr. °d trzeciego ogłoszenia nininie.j-
aatp t  zgł°S'li 

^ i e  wykazali, gdyż po darem nym

^Ykł LfZSCiĜ  ^ 
ittatr t  z? los'li się i stopień pokrewied- 

ju J^ ie  jakam i wykazali, gdyż po darem nyn 
Sj^jPi sig^° Czasu spadek tylko ze zgłasza

Przeprowadzony i przyznany zo-

Wi>, 9- k. Sąd powiatowy, 
t Ri, 4 listopada 1896.

■ 17u

Spatz wniósł pod dniem 8 stycznia 1897 1. 
i 240 przeciw niemu pozew7 sumaryczny « 3 i 49 
! zł. 90 ct iż kuratorem  dla niego Józef Try- 
| czyński młodszy z Leżajska, ustanowionym i 
| że term in do obrony na dzień 31 marca 

1897 na 9 godzinę rano wyznaczonym 
został.

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego, 
aby ś-odków obrony swemu kuratorowi do
starczył lub sobie innego obrońcę obrał, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z zaniechania 
tego powstałe sam sobie przypisze.

Leżajsk, dnia 15 si j cznia 1897.

(1456 2 — 3 >
żbiiarhia • ^  powiatowy w Frysztaku za- 
PtZe  ̂ Kutm,ewiad°m ą z miejsea pobytu F l 
et. CW Qj’ .Z0 Sebastyan M Fuszewski wniósł 
\\-y któ^ * innym  pozew o 160 zł. 77W 
9 fjSUit t a r g  wyznaczono term in do rozpra

wo ocznej na dzień 9 marca 1897 gd.
%  i
Uigj %  sj a się Elżbietę Kut, aby na term i- 
^  V Mor S*'a v ^ ai iub 2 ustanowionym dla 
'loęj? poro 6rn Antonim Musiałem z Kozłów- 
«atha Przim ^ttiiała lub innego za dępcę Są- 

s°ti(0 gdyż skutki żam edbania

L.

. i^ J p isa ć  by musiała. 
J8z(9i‘ k- 8ąd powiatowy 

k> 30 października 1896.

0.-m,a > . 8ft. (1461 2 - 3 )
'■ r2y>< powiatowy w Pilznio zawia
niu. Ca » Uomego z mi»jsea pobytu Wq-Wa-

a, iż przeciw niemu i spól- 
nieletni Adam  Augustyn i 

^  o de praes. 31 stycznia 1897
>6 n Posia ..^ ż n ie n ie  wpisu prawa własno- 

^ U te j l ^  wbl- 86 gminy Jaźw iny i 
Usteei N  skargi term in do roz- 

bo. ba dzień 18 marca 1897 wy- 
* e » j^ * y Wa

y 8'® tedy niewiadomego z miej- 
^  tur u. aWrzyńca Augustyna, aby usta- 
f r°ny jszSjjJJ^terowi Tytusowi Bujnowskie- 

t̂edkńft. bota-ryuszowi udzielił ze swej 
^ b w ^ d o r y  °brony i dowodów lub też 
<0bj6 11 razj0 °,Cli'ka Sądowo wskazał, w prze- 

^ypiszp skutki zaniechania tego sam

Pil
‘ -ze.
C Lr

-dni powiatowy.

Ł  11661 (1462 2 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w P ilzn ie , zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu W oj
ciecha'Gawle z Borowy, H. Tomasz Lip wuiósł 
przeciw niemu skargę de pr. 18 grudnia 1896 
1. 11661 o 100 zł. z pn.. na którą wyzna
czono termin, do roapravW Z śSmaryHnej na 

sńzień 6 maja 1897 tudzigżj że dla Wojciecha 
GawTe ustanowiono kuratora ad aotuin w 
osobie adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewieza 
w PilznjlSN

Jest zatem rzeczą pozwanego kuratoro
wi swemu przed powyższym term inem  udzie
lić patrzćbnej informacyi do obrony lub in- 

|M&o zastępcę sobie ustanowić, w przeciw- 
nł G ńipwiem- razie złe skutki z zauiedbania 
tyteh ostrożności wyniknąć mogące sam*pohie 
przypisać będde zmuszony.

Pilzno, dnia 16 stycznia 1897.

L. 5659 (1163 2 -  3)
C. n  Sąd krajowy jako Trybunał h an 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Bernharda M enkcsa, ie  »rz<r- 
ciw niemu wniósł Lszar Mąjersdorfpozew de 
praes 8 lutego 1897 1. 5659 o wydanie 
nakazu zfpłaty sumy wekslowej 900 zł. zpa. 
i że wydany wskutek tego posw=» nakaz za
płaty z dnia 9 lutego 1897 1. 5659 dorę
czony został ustaflr wionemu dla togoż kuro- ■ 
torowi adwok. dr. Kopffowi zesubstytucy ą 
adwokata dr. Tomika w Krakowie i poleca : 
Bernhardowi Meukesowi, aby temuż kura
torowi potrzebnych środków obrony dostar
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał . 
i Sądowi o tern doniósł, w przeciwnym bo- , 
wienł jązle skutki z tego zaniedbania wyni
knąć mogące sam)'sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 lutego 1897.

a 7 lut-go 1897.’ ^08
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biew;„^0'AIa:1T 4 w Przeworsku za- 
8tvls *̂ rJ*8, Chi z m i-jsea pobytu
H C, 7* n^a! ! ^ g;i - że Sebastyan iva

L. 20594 (1131 2 - 3 ;
G. k. s y i  obwodowy w Tarnopolu za

wiadamia Feiw la Epsteica o którego pobycie 
i życiu b i |i;  wszelkich w iadom oSr o tom, że 
uchwałą z 17 sierpnia 1895 1. 13Ś97 zezwo
lił dla ściągnięcia zaległoś-ń podatkowych 
47 zjfjj 43 et. z pa. na przymusową ocenę 
eiała wh. 155 k*. g-. miasta Tarnopola obję
tego, żo u-tiiiibwii dlań kuratora adw.. dr. 
Sygalia z Tarm pola z podstawieniem adw. 
dr Parna sa i wzywa go, by kuratorowi u- 
dziolił wskajówek tub innego zastępcę wy
mienił

Tarnopol, 21 listopada 1896.
-  Ou

■ % S( hwalibo

k l 89? (mZiCla ,  n i';,.T: skai'g? dnia 5Przeci

bin 1r7Z08q j° 3 0 zl- wa. z pn.
o qera,in  (1° rozprawy na 24

dr- JioJ10  ̂ v' }’znacz°no i że dlalt‘ ^  .   .
%  '%a<:ttlbi J7 ’leslaw a Mikiewieza kurato- 
<ba\ H  siUshl*pmono.

u7 111 aK- U goż św ia d o m e g o  z miej- 
^eljj i“ Kuratorowi swemu infor- 

inn-go pełnomocnika u-
Pjk 0 , a c,

L. p ' V 8]f ’ %dd powiatowy.
«4o ’ ‘ stycznia 1897.

Ma, 0. v — — -— _
V . \  r,-,, • A ( 1458 2 3)

So 5 życia - Wlatewy w Leżajsku za- 
aba m1 m ‘ejsca pobytu niewla- 

Aryczyńskiego, iż Chaskel

L  27153 (11.76 2 - 3 )
.0 .  k. Sąd pcw. miej. dele-g. w Tarnopolu 

zawiadamia “niewiadomego z HąiNpca pobytu 
Stefana G ó/a lS z  Płoty czy, ż*.' celem doręczenia 
mu tus lO H d ly  tabularnej z dnm. 26 wrze
śnia 1896 1 10571, ustaaowiono kuratora w 
osobie adw. dr. Pohoreekiego z Tarnopola.

Tarnopol, 30 grudnia 1896.

L. 13524 (1171 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy po

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
■ M ichała i Katarzynę Wilków, że na rekwizycyę 
tutejszego c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
z 80 listopada 1894 1. 20825 wydano tusą- 
dową uchwałę z dnia 4 maja 18 5 1. 847# 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Mandyczew-

sKiemu, przy^-zem wzywa icn, by rzeezonemu 
kuratorów i wcześnie dw ochrony ich praw po- i 
trzebną infor caayę udzielili, lub innego za- I 
śtępcę sobie obrali i t akwego. sądowi  wymienili. 

Stanisławów", 25 bp.ca 1896.

L. 80278 _ (1.170 2 — 3) i
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- i 

wiadami-j z miejsca pobytu niewiadomego Lo- j 
renza Kucz*rę, że ua prośbę Chaii F euer tus.-!j 
uchwałą z r n i i . 1 4  sierpnia 1896 do 1,19433 | 
doręczono nsUnowioneYou dla niego kuratorowi j 
tutejszemu adwokatowi dr. Sagerowi z we- j 
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 1 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za- \ 
rzutów inf rmacyę lub innego zastępcę sobie j 
obrał i takowego sąd o a i wymienił. I

S; anieli;wow, 2 stycznia 1897. j
1

L. 18205 (1207 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Eopcz each za

wiadamia niewiadomą z m igsca pobytu Kata
rzynę M isiównl córkę Michała ze Zagórzy o, 
że w sprawie hipotecznej Sebastyan & Misia i 
Franciszki Czajowej o uskutecznienie wpisów 
odnośnie do realności lwh. 36 ks. g 1-. gminy 
Zagorzyee objętej, ustanowiono dla niej kura- 
tor-m  Kazimierza Pazdana, wójta ze Zagorzyc. i

Wzywa się ją  zatem, ażeby temuż ku- 
ratepjjwi potrzebnych środków do obrony swych : 
praw  udzieliła, lub innego zastępcę sobie i 
ustanowiła.

Eopezyce 27 grudnia 1896.

L. 3484 _ (1275 2 -  3)
C. k Sąd powiał owy w Żmigrodzie po

daje do publicznej wiadomości, ie  przypada 
spadek :

1. po śo. M ary a ii nie, Pepera zmarłej 28 
października 1892 w Dsieku Janowi Peperze, ' 
dla którego Jędrzeja Peperg z Osieka kurato
rem ustanowiono. I

2. po sp. A nnie Darniowej zmarłej 22 j
styazcia '874  w Kłopotnicy, Piotrowi Daniłowi, j
dla któnego kuratorem IIka Olsnieza z Kło- ■ • , 1 potmcy usta; »> w 1 on ot f  j & j . n y ł  ^   ̂ :

8 . po;ąp. Grzagt.izu Konopce zm arłym  i 
27 lutego 1872 w SamofelJsla'-h, Tomaszowi I 
Konopce, d li którego M ichała Kudłatego ze ; 
Sjm oklęsk kuratm-Ms. ustanowiono.

4. po śp. Iw anie Pyrtku zmarłym 25 ! 
lipca^'1893 w Rozstajnem Iwanowi Pyrtkowi, | 
dla którego W asyla Pyrtka kuratorem usta 1 
nowiono. j  - * ‘ , 7 . ' 7 ^ i

5. po śp. M aryannie Białas zmarłej 17 i 
paź-izidmika 1893 w Samoklęskach W ójcie-1 
ab.owi Biaialytwi, dla którego Józefa Białas;' : 
£• fejnoklęsk karatoreja ustanowiono.

6. gpo śftr Janie Bac aku zmarły 1 a S p a - 1 
ździernika 1893 w Samoklęskach Maryi Kur- j 
czowsj, dla której Józefa Baciakaze Samoklęsk 1 
kurato-em ustanowiono. I

7. po śp. Maryi. Krzan zmarłej 16 pa 
ździernika 1898 w Swierchowy Janowi Krza- 
nowi, dla którego Marcina M usiała ze S&njO- 
klęsk kuratorem ustanowiono.

8. Qf« śc. Jędrzeju Bartula zmarłym 17 
grudnia 1893 w Żmigrodzie Janowi Bartuli, 
dla którego M arcina Kopytg ze Żmigroda ku
ratorem ttow iono.

9. po śp. Antonim  Sosence zmarłym 22 
marca 1895 w Desznicy Iwpnowi Sosence i 
Wasylowi Sosence, dla których dla pierwszego 
Marka Sosenk# dla drugiego Paw ła Sosen „ę 
kuratorem ustanowiono.

10. po śp. Łucyi Zawada zm arłej 10 
listopada 1892 w Osieku, Józefowi kwiatkowi, 
Janowi Świątkowi, Franciszkowi Zawadzie i 
M agdaLnie Zawada, dla których Tomasza Mi
siaka z Osieka kuratorem ustanowiono.

W zywa się przeto wymienionych wyżej 
niewiadomych z miejsca pobytu spad kobierców, 
aby w przeciągu roku od daty niniejszego edyktu 
do sądu tutejszego się zgłosili i dekla acyę 
przyjęcia spadku po zmarłych wyżej wyszcze
gólnionych tern pewniej wnieśli, Beze inaczej 
postępowanie spadkowe przeprowadzonem zo
stanie ze spadkobiercami, którzy do spadku 
się zgłoszą i z kuratoram i wezwanych edyktem 
tym spadkobierców.

Żmigród, 29 grudnia 1896.

L. 2268 (1224 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia z żyeia i miejsca pobytu 
nieznanego Bernarda Menkesa, że na prośbę 
firmy Gesehwind i Ska wydał przeciw niemu 
tusądową uchw ała z dnia 31 stycznia 1897 
]. 2110 nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
zł. z pn. Zarazem ust anewił sąd dla tegoż 
pozwanego kuratora w osobie adwokata dr. 
Głsmboeki^go i poleca pozwanemu, by co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl, 6 lutego 1897.

L. 6067 (1216 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra

żając na prośbę Henryka Fraenkla postępo
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po
siadacza rzekomo zaginionej karty zastawni
czej e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie z dnia 
26 m a r *  1895 l. 2038 na zastawiony tamże 
3 prc. austr. los kredytowy ziemski na 1. 0 
zł. Ser. N r. 1688 Ser.' Nr. 7, by w ciągu 
roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
ostatniego zamieszczenia edyktu tego w urzę
dowej części „Gazety Lwowskiej" licząc, ta 
kową Sądowi tutejszemu tern pewniej przed
łożył względnie swe prawa do takowej wy
kazał, w przeciwnym bowi m razie takowa 
na ponowione żądanie proszącego za umorzo
ną uznaną będzie.

, Lwów, dnia 30 stycznia 1897.

L. 13786 , 12~8 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku, zawia

damia nieznanych z miejsca pobytu Rosę 
Pfl&nzer i M endla M indelgriina, że przezna
czoną dla nich tutejszo.Rądowąrezolusyęz dnia 
16 listopada 1896 i. 470 zezwalającą na wpis 
Samuela i Anny Krauthwirthów za właścicieli 
4/5 części realności lwh. 32 gm iny Brzesko 
do-ęezons ustanowionemu dla n ich  kuratorowi 
adwokatowi dr. Górskiemu w Brzesku.

Brzesko, dnia 30 stycznia 1897-

B

Doniesienia prywatne.

H andel K a b a ty  i itaw y
E D M U N D A  B IE D L A

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  I .  1 0
p-daea

El e r  b a t  ę
ka GONG01 . s-ł. 1.60

SOCBśHONG. m arna  „ 2 .— 
,, zbioru uiai. „ 'A.—

K.iY.SOW cziwu:. „ 4 .— 
M ELA  F T E  de L m d. „ 4 — 

rjM Y S IE frJK l herbac. „ 1.30
„ fcajtapsr.ysji

h erbat ■ „ 1 0 0

poleci; ii*>.i]eps:e ga ian k i

K. A W ¥
o sm aku ezysto arom atycznym . ktor« 
rozsyła  franko opłacone do każde 

staeyi poczt. 49 4 tg .  w woreczku. 
Portorico zł. 9.— ‘/skg.— 90
(5-uba gruboziarnista  „ 9.50 „
Csylon zielona . „10 — „

„ , przedn ia, ,10.40 „
, er.z ia rn . J O  75 „

iłocea ar 
Jawa złota

,, perłowa „10.75 
Oibi.ka arcau. „5.0 75 

„10.75
O p a k o w a n ie  n i e  l i c z y  &ię.

Zam ówienia z p ro w in c ji wysyła sic; o Iw rotną poozt*

-,95j
1. -
1.04 
1.08
1.05 
1.4:8
1.5

I lok

Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Sanoku
Sto*arzyszenie zarejestrowane  ̂ odpow;i. dziwnością ograniczoną.

Dnia .]4 marea 18$7 o g-^dziuie 1.1 przed poludnifm odbędaie się w 
.u Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Sanoku

Z w j f o ż a j n e  w a l n e  Z g i - o r t i a d z e i i i e
tegoż s t w a f7,)szer»ia z poniżej zamieszczonym porządkiem dziennym, na które 
mam zaszczyt wszystkich P. T. Członków' zaprosić.

P o r z ą d e k d z i e n n y:
»1 Sprawozdanie z czynno ’ci ze zamknięciem rachunków za rok 1896 i 

wnioskiem Zarządu co do rozdziału zysku.
b ) Udzielenie Zarządowi absolutoryum;
c) Zmiana statutu;
d) Wybór Dyrekcyi;
0) Wybór Rady nadzorczej; 
f) Wnioski członków ;

Prezes Rady nadzorczej, dr, Artur Goidbammrr



Uprzejmie proszę żąda* tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu fra. euskiego pcd marką ochronną „ A m a z o n k a  n a  k o n i®  
Oouriere & Comp. założonej w r. 1850, sp& ik o M e r c e  O . K o n d r a to w ic z  w  C o g n a c u . Jedyna polska firma we F ran c ji, repr0  ̂
na W ystawie lwowskiej we własnym pawilonie „BUTELKA" i odzhaezona medalom złotym , poleca wielkie zapasy kuracyjnych Pra 
f r a n c u s k ic h . C o g n a c ó w , a szczególniej dotychczas nieprzewyższoDego w swej dobroci Cognacu m inisteryalnego, który naby^ 8 
we Lwowie, w Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach i aptekach na prowincyi. — Z poważaniem - 

 ____________  C h a r z e w s iii .  ien. zast ze stalą siedzibą w Krakowie, ul. Basztowa I. 27.

BMW A

T e a tr  h r . Sk£«*bka.
W sobotę dnia lutego 1897.

O godzinie 3 po południu

Halszka z Ostroga
dram at historyczny w 5 aktach Szujskiego 

W ieczorem o godz. w pół do ósmej
W vstęp A leksandra Bandrowskiego.

J .  I II A I ,» W I ®
L w ó w ,  sklepy w łasne : «1. K o p ern ik a  
łrek a  1. 11 — K r a k ó w  Sukienniee ~ 
m y ś l  ul. F ran c iszk ań sk a  !. 24. — L< 

Ryn< k 1. 2. _

odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa- 
łym zapachem. Woda lwowska jest znakomi
tą perfumą do skrapiania sukien i chustek. 

Flakon 80 centów i 1 zł. 50 et.

Do p. Jana Lauruka
nożownika przy ulicy Halickiej i. 6 

we Lwowie.
Nieocenioną rzeczą jest mieć dobrze w y

ostrzoną brzytwę dla tego, który sam się 
goli. Otóż ośwtadetam Panu ,  iż posyłałem 
brzytwy moje za granicę do ostrzenia, lecz 
nie były one nawet w przybliżeniu tak fa
chowo m isternie wykonane ja.k teraz, od kiedy 
daję do Pana, a przekonałem się, iż jedynie 
Pan jesteś tym prawdziwym fachowcem do 
ostrzenia brzytew, bo jestem  tskza dowolenym 
iż muszę go wszystkim interesowanym, jako 
dobrego, sumiennego i jedynie zdolnego rze
m ieślnika w tym zawodzie polecić.

Z poważaniem 
H. Towarnicki.

Ż Y D Ó W K A Biuro Administracyjne „Wędrowca44 
Lwowie, plac MaryneM liezo*, 4, hotel Europejski

przyjm uje p rzedpłatę  na

s i r i c lb k i to  o g ł p s s e i t i a
CAAtO l JiLLLMŚA 

edytora/
SykstHflka 2Cy r - o  w y d a i e r ź ; a w i e n ł a  w powieeie rohatyń- 

J ł P  „kim 4 folw arki o: w a ru  2000 morgów, w po
w iecie brzeZańskim 2 foiwarki obszaru 2 i 00 moi- 
gów, w powiecie przemy ślanskim  1 fo lw ark  obrzaru 
400 morgów pod korzystnym i waruukam  . Bliższej 
wiadomosei ut ^i e l a  kaucelarya  adwokatów dr. L isie - 
wiczów, Lwów, ul, K śeinszki 1. 16- 3o

"ajatlłuna. I» o lizn ę sto łow ą, ro czn ik i, 
ch u steczk i, d i e lsszfei i  t. p. wła<ne 

wyroby, sprzedaje po eenach fabrycznych Krajo.»e 
Towarzystwo Tkackie „PR ZĄ D K A " w swym świeżo 
urządzonym  składzie  we Lwowie przy ul. Kilińzkie^ 
go 1. 2. Zamówienia z prow incyi prosim y n adsy łać  
w prost do Krosno,. 30

NASKĆRMA

Tabieau fotograficzne
Najjaśniejsza Pani w otoczeniu 
63 morasrehiń i księżniczek z pod
pisami francuskimi, w passe-p&r- 

tout po 4 zł.
C zysty  dochód r  .urdusz pom nika dis-a 

y-niegłrr-h^f.-jd Koni > ,.

V :\ W  j  b  r  a  v* o w  ts te  *
J ę t  o a r s . f i  

Lwów, ui Karola Ludwika 3

I w c z o n a  car*’s ta  ‘""M?:
Kajpit-rwszenU nagrodami

o d zasńzouft

H ą e i k a  f o s & t o w a  T h o m a s *


